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Dzień pracownika 
przemysłu terenowego
u' najbliższy piątek w Gnieźnie 
•będą się uroczystości dnia pra­

wnika przemysłu terenowego. Z 
okazji dyrektorzy trzech poz- 

ańskich zjednoczeń przemysłu te 
runowego, na konferencji praso- 

,ei poinformowali dziennikarzy 
J Ciągnięciach i planach tego prze 
jpysłu.

53 przedsiębiorstwa, 315 zakła­
dów 20 tysięcy zatrudnionych, ro- 
rzna produkcja o wartości 2,7 mi- 
liarda złotych — oto niektóre dane 
charakteryzujące dzisiejszy poten 
ciał przemysłu terenowego w Wiel 
topolsce. W sumie odpowiada to 
potencjałowi Zakładów Cegielskie 
L Wszakże ludzie przemysłu te­
renowego pracuja w trudniejszych 
warunkach aniżeli pracownicy 
Jzemysłów „kluczowych”. Nie­
mal z reguły produkcja na star­
ach i mniej wydajnych maszy­
nach, a w dziedzinie zaopatrzenia 
w surowce i materiały mają nie 
małe trudności. Jeśli mimo tych 
przeszkód wytwarzają wiele inte­
resujących artykułów, to tylko 
dzięki obrotności i pomysłowości. 
W przemyśle terenowym (w Gnie­
źnie) narodził sie słynny „Kret” — 
urządzenie do drążenia gruntów. 
W maleńkim zakładzie Ostrzeszo­
wa powstały rewelacyjne sprzęgła 
elektromagnetyczne, a w Między­
chodzie — nowoczesne żurawiki, 
po które przyjeżdżają aż ze Ślą­
ska itd- xZ okazji święta zyczymy pra­
cownikom przemysłu terenowego 
wielu sukcesów — szczególnie w 
rozpoczętej w roku ubiegłym kam 
panii zdobywania znaków jakości 
dla produkowanych towarów.

(pch)

Żałobne wstęgi 
na greckich traktorach

Tysiące rolników greckich 
oprawiających zboże przybyło 
w środę rano do Salonik, gdzie 
miał się odbyć wiec protesta­
cyjny przeciwko cenom skupu 
zboża, ustalonym ostatnio 
przez rząd.

Doszło do starć z policją, któ 
ra usiłowała niedopuścić de­
monstrantów do centrum mia 
sta. Około 1000 traktorów, opa 
sanych żałobnymi wstęgami 
zdołało sforsować kordon żan­
darmerii, która umocniła się 
na głównych ulicach Salonik.

Wśród demonstrantów są 
ranni: policja aresztowała wie 
le osób. Dokładne dane nie są 
jeszcze znane. Liczbę demon­
strantów ocenia sie w przybli­
żeniu -na około 30 000 osób.

Analogiczne wiece odbyły 
się w wielu innych miastach 
Grecji. (PAP)

Prelekcja czołowego 
publicysty NRD

Do Poznania przybył czoło­
wy publicysta i komentator 
Radia oraz Telewizji NRD — 
Karl Eduard von Schnltzlcr, 
Dzisiaj przed południem spot- 
ka się gość z kierownictwem 
• Pracownikami Instytutu Za- 
diodniego. Po południu, o go­
dnie 16, K. E. Schnitzler 
sPotka się w Klubie Międzyna 
rodowej Prasy i Książki z 
Wszystkimi, których interesu- 
le Problematyka niemiecka. 
Gość wygłosi prelekcję na te- 
■hat aktualnych stosunków po 
Ocznych między NRD i NRF. 
Organizatorem spotkania jest 
Zarząd Wojewódzki Towarzy- 
s^wa Rozwoju Ziem Zachod­
nich w Poznaniu, (c-o)

Obchody dziec ęcego święta

Delegacja młodych 
w Belwederze

W środę z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka za­
stępca przewodniczącego Rady Państwa — Bolesław Pode- 
dworny podejmował w salach Belwederu kilkusetosobową 
grupę dzieci — harcerzy, członków samorządów dziecięcych 
TPD oraz szkolnych kół PCK.
W imieniu zebranych naczel 

nik ZHP — Wiktor Kinecki 
złożył na ręce B. Podedworne­
go wyrazy wdzięczności za 
opiekę i troskę, jaką władze 
naszego państwa otaczają dzie 
ci i młodzeż.

Następnie w ciepłych ser­
decznych słowach przemówił 
do dzieci zastępca przewodni­
czącego Rady Państwa — B. 
Podedworny.

— Drogie, kochane dzieci — 
oświadczył On. Witam was tu 
taj z okazji waszego święta 
jako drog.ch i bardzo miłych 
gości. Przekazuję wam rów­
nież serdeczne pozdrowienia 
w imieniu przewodniczącego 
Rady Państwa Edwarda Ócha 
ba i członków Rady Państwa.

Życzę wam dużo zdrowia, 
radości i dobrych postępów w 
nauce. Życzę wam, byście wy­
rośli na światłych obywateli 
swego kraju. Ojczyzna nasza 
będzie tym silniejsza im wię­
cej będzie miała światłych, 
wykształconych obywateli. 
Dlatego do rozwoju oświaty 
przywiązujemy tak wielką wa 
gę. Corocznie odda jemy do wa 
szej dyspozycji ok. 5 tys. no­
wych izb lekcyjnych, nie li­
cząc tego co budowane jest z 
ofiarności waszych rodziców, 
całego społeczeństwa, które 
świadczy dobrowolnie na bu­
dowę szkół i internatów.

Naczelnik harcerstwa Wik­
tor Kinecki złożył następnie 

M/ ąóraeh — zima
Prawdziwe zimowe warunki za­
panowały w Tatrach. Pokrywa 
śnieżna przekroczyła na Kaspro­
wym Wierchu 110 cm. Zakopane 
pokryte jest grubą warstwą mo­
krego śniegu, który utrudnia bar 
dzo normalną komunikację. Za­
wieszono m. in. kursowanie au­
tobusów na liniach z Zakopane­
go do Popradu, Łysej Polany, 
Morskiego Oka, Cyrli i Kuźnic. 
Pod ciężarem mokrego śniegu 
powalone zostały zboia. Wiele 
gałęzi, drzew i krzewów zostało 
połamanych. Równie anormalna 
pogoda w tej porze roku, jak 
mówią zakopiańskie kroniki by­
ła równo przed 100 laty. Na 

zdjęciu: Krupówki w śniegu.
CAF — fot. Olszewski

B. Podedwornemu meldunek, 
że Związek Harcerstwa Pol­
skiego osiągnął liczbę ponad 
1.616 tys. młodzieży, w tym 
pół miliona dzieci najmłod­
szych w drużynach zuchów.

PAP

Odznaczenia państwowe 
dla dziennikarzy

W związku z Dniami Książ­
ki, Oświaty i Prasy w Zarzą­
dzie Głównym RSW „Prasa” 
odbyło się we wtorek wręcze­
nie wysokich odznaczeń pań­
stwowych zasłużonym dzien­
nikarzom pism RSW „Prasa”.

Krzyżem Komandorskim Or­
deru Odrodzenia Polski od­
znaczony został — Józef Hur- 
wic (Problemy), Krzyżem Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia 
Polski — Włodzimierz Dzięcio- 
łowski („Ex press Wieczorny”), 
Krzyżami Kawalerskimi Or­
deru Odrodzenia Polski: Ro­
man Burzyński („Przekrój”), 
Lech Jeszka (ZAP Poznań), 

'Zygmunt Merta („Dziennik 
Polski”), Maria Pączkowska 
(„Łódzki Express Ilustrowa­
ny”), Krzysztof Poklewski-Ko- 
ziełł („Państwo i Prawo”), 
Anatol Potemkowski („Szpil­
ki”), i Teresa Stanisławska- 
Adamczewska („Echo Krako­
wa”). Ponadto złotymi krzyża­
mi zasługi odznaczono 12 
dziennikarzy.

Odznaczenia wręczył prezes 
RSW „Prasa” Tadeusz Galiń­
ski w obecności przedstawi­
cieli Biura Prasy KC PZPR 
oraz przedstawicieli Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich. (PAP)

Ultimatum do studentów w Hue
Silne naloty na DRW

Reżim sajgoński wezwał we wtorek studentów w mieście 
Hue, aby podporządkowali się „prawowitej władzy”.

Wezwanie to, równoznaczne 
z ultimatum, ogłoszono w kil­
ka godzin po nowym samobój­
stwie politycznym w Hue. Sie­
demnastoletnia buddyjka ob­
lała się tam benzyną na ulicy 
i podpaliła. Dotkliwie popa­
rzoną dziewczynę przewiezio­
no do szpitala, ale nie zdołano 
jej uratować.

Władze reżimowe zażądały 
od studentów Hue, aby wyco­
fali się z radiostacji, oddali 
broń i rozebrali barykady na 
ulicach i drogach wjazdowych.

Zdaniem korespondentów 
zachodnich w Hue, to faktycz­
ne ult;matum może być wstę­
pem do akcji zbrojnej prze­
ciwko studentom, którzy od 
dwóch miesięcy razem z inny­
mi siłami opozycji sprawują 
rzeczywistą władzę w tym 
mieście.

W Sajgonie gen. Ky i inni 
członkowie junty wojskowej 
spotkali s’ę we wtorek z 6 
przywódcami buddyjskimi.

Przedtem, w poniedziałek, w 
Sajgonie przywódcy buddvj- 
scy ogłosili oświadczenie do­
magające się, aby reżim Ky 
oddał władzę cywilną rządowi 
tymczasowemu

Międzynarodowa 
narada o bhp

W środę rozpoczęła się w sie­
dzibie CRZZ czterodniowa narada 
przedstawicieli kierownictw Wy­
działów Ochrony Pracy Central 
Związkowych, Państwowej Inspek­
cji Pracy oraz Instytutów Ochrony 
Pracy 9 państw socjalistycznych. 
W naradzie uczestniczą obok Pol­
ski delegacje: Bułgarii, CSRS, Ju­
gosławii, Mongolii, NRD, Rumunii, 
Węgier i ZSRR.

Obrady otworzył w imieniu Pre­
zydium CRZZ kierownik polskiej 
delegacji, główny inspektor pracy 
CRZZ Zdzisław Wierzbicki.

W pierwszym dniu narady dele­
gacja NRD przedstawiła propozy­
cje w sprawie ujednolicenia prze1 
pisów normatywnych i kryteriów 
oceny maszyn i urządzeń tech­
nicznych. Drugi referat — delega­
cji CSRS, poświęcony był za­
gadnieniom organizacji projek­
towania, produkcji i wymiany do­
świadczeń w dziedzinie urządzeń 
wentylacyjnych i klimatyzacyj­
nych.

W toku dalszych obrad delega­
cja ZSRR przedstawi formy współ 
pracy naukowej instytutów ochro­
ny pracy, krajów socjalistycznych, 
a delegacja polska — współdzia­
łanie tych krajów w zakresie za­
opatrywania pracowników w 
odzież ochronna i sprzęt ochrony 
osobistej. (PAP)

7a 11 dni — Targi

Handlowa oprawa XXXV MTP
Na terenach targowych potężnieje ruch i przygotowania 

do zbliżających się XXXV Międzynarodowych Targów Po­
znańskich. W licznych pawilonach montuje się już najwięk­
sze maszyny i urządzenia, które będą demonstrowane pod­
czas imprezy, przybywa codziennie po kilka tysięcy nowych 
eksponatów, przywożonych do Poznania koleją i transpor­
tem samochodowym. Liczne ekipy techniczne, pracujące już 
na terenach MTP, poprzedziły bliski przyjazd pierwszych 
wystawców zagranicznych.
W obecnej jubileuszowej im 

prezie udział weźmie około 
2600 wystawców z 47 krajów 
(nie licząc krajowych uczestni 
ków). Reprezentować oni bę­
dą wszystkie europejskie blo­
ki gospodarcze: RWPG, EWG 
i EFTA. Wielu uczestników 
MTP zwiększy tym razem swo 
ją ekspozycję, szczególnie: Buł 
garia, Belgia, Francja, Szwe­
cja i Włochy. Jest to możliwe 
m. in. dzięki poszerzeniu po­
wierzchni wystawowej na 
MTP o 5300 m2. W ten sposób 
ogólna powierzchnia targowa 
urasta do 118,7 tys. m2. Jak się 
dowiadujemy, duży udział na

„Atlas" wystartował
W środę o godz. 16 Amery­

kanie wystrzelili z Przylądka 
Kennedy’ego rakietę „Atlas” 
która ma wprowadzić satelitę 
na orbitę wokołoziemską. Z 
satelitą tym miał spotkać się w 
przestrzeni statek „Gemini-9”, 
który miał wystartować w go­
dzinę i 37 minut po rakiecie 
„Atlas”. Wieczorem ogłoszono 
jednak, że start „Gemini-9” 
został ponownie odłożony.

PAP

Najwyższy zwierzchnik zjed 
noczonego kościoła buddyj­
skiego w' Południowym Wiet­
namie Tinh Khiet zaapelował 
we wtorek w Hue do buddy­
stów, aby nie popełniali wię­
cej samobójstw politycznych. 
Apel patriarchy ogłosił w jego 
imieniu przywódca buddyj­
skiego ruchu antyreżimnwego, 
Tri Quang, który od pewnego 
czasu przebywa w Hue. Po­
wiedział on jednocześnie, że 
Tinh Khiet jest pełen podziwu 
dla posunięć opozycji buddyj­
skiej.

W związku z poprawą wa­
runków atmosferycznych nad 
Północnym Wietnamem, lot­
nictwo amerykańskie podjęło 
po raz pierwszy od 10 dni na 
szeroką skalę naloty bombowe 
na drogi komunikacyjne DRW 
na północny wschód i północ­
ny zachód od Hanoi.

Jednocześnie południowo- 
wietnamskie siły rządowe 
wspierane przez oddziały ame­
rykańskie kontynuują ofensy­
wę przeciwko partyzantom. W 
poniedziałek wieczorem woj­
ska rządowe zaatakowały ba­
zę partyzantów położoną w 
pobliżu granicy kambodżań- 
skiej. (PAP)

XIII Zjazd KPCz kontynuuje obrady
Przemówienie powitalne E_ Ochaha

Środa 1 czerwca była drugim dniem obrad
się w Pradze XIII Zjazdu Komunistycznej Partu Czechosło 
wacji. Delegaci kontynuowali dyskusję nad wygłoszonym 
we wtorek przez I sekretarza KC KPCz, Antonina ovo n 
go sprawozdaniem Komitetu Centralnego oraz Komisji Re 
wizyjnej, które przedstawił jej przewodniczący Pavel Horm.

Do prezydium XIII Zjazdu 
napłynęło w ciągu wtorku ze 
wszystkich stron kraju ponad 
500 listów i telegramów, w któ 
rych poszczególne organizacje 
partyjne i załogi zakładów pra 
cy przekazują ^e pozdrowie­
nia i życzą delegatom i zjazdo 
wi sukcesów oraz pomyślnych 
obrad dla dobra dalszego roz­
woju narodów Czechosłowacji, 
dla dobra pokoju i socjalizmu.

W toku obrad drugiego dnia 
zjazdu KPCz przewodniczący 
delegacji PZPR, członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Państwa 
PRL Edward Ochab wygłosił 
przemówienie, w którym 
stwierdził m. in.:

W imieniu Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Partii

XXXV MTP zapowiadają 
zwłaszcza producenci belgij­
scy i francuscy, zmniejszy się 
natomiast liczebność reprezen 
tantów krajów zamorskich. 
Ogółem wystawcy zagraniczni 
otrzymają 67 tys. m2 po­
wierzchni ekspozycyjnej tego­
rocznych Targów.

O 2 tys. m2 większą niż w 
roku ubiegłym powierzchnię 
zajmą obecnie polskie ekspo­
naty. Wzrost ten nastąpi głów 
nie w przemyśle maszyno­
wym, który będzie dominował 
w polskiej ekspozycji (28 tys. 
m2). Wynika to z tendencji 
naszego handlu zagranicznego, 
który zapowiada dużą ofertę 
handlową właśnie w dziedzi­
nie maszyn i urządzeń. Znacz 
nie mniejszy udział przewi­
dziano dla spółdzielczości pra 
cy, która zajmie na Targach 
ponad 4 tys. m2, przemysłu 
rolno- spożywczego i materia­
łów budowlanych (po 3,3 tys. 
m!). (zs)

Otto von
może powrócić...
Austriackie ministerstwo 

spraw wewnętrznych przyzna­
ło w środę arcyksięciu Ottono 
wi von Habsburgowi, który 
mieszka obecnie w Bawarii, 
paszport umożliwiający mu 
przyjazd do Austrii. Od wielu 
lat kwestia ta stanowiła jed­
ną z ważnych kontrowersji w 
łonie gabinetu austriackiego, 
albowiem członkowie SPOe 
(socjaliści) sprzeciwiali się 
przyjazdowi arcyksięcia —pre 
tendenta do tronu Habsbur­
gów.

W roku 1963 podpisał on 
wprawdzie oświadczenie o lo­
jalności wobec Republiki Au­
strii, które jednakże nie zo­
stało uznane za wystarczające 
przez ówczesnego ministra 
spraw wewnętrznych, członka 
SPOe.

Otto von Habsburg, jak o- 
świadczył w środę jego adwo­
kat, na razie nie zamierza ko­
rzystać z prawa powrotu do 
Austrii. (PAP)

Habsburg

Chauvel uda się 
do ChRL i DRW

Według informacji tygodni­
ka „Nouvel Observateur”, ge­
nerał de Gaulle zastanawia się 
„nad przydatnością powierze­
nia ambasadorowi Chauvelowi 
nowej misji w Wietnamie i 
Chinach”. .

Przypominamy, że ambasa­
dor Chauvel odbył w ubie­
głym roku podróż do Pekinu 
i Hanoi. (PAP)

Robotniczej witam serdecznie XIII 
Zjazd Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji i przekazuję wszyst­
kim członkom waszej partii, kla­
sie robotniczej i całemu ludowi 
pracującemu Czechosłowackiej Re 
publiki Socjalistycznej gorące, bra 
terskie pozdrowienia od naszej par 
tii, od polskiej klasy robotniczej, 
od budującego socjalizm narodu 
polskiego.

Witamy wasz zjazd jako donio­
słe wydarzenie w życiu waszej par 
tii i międzynarodowego ruchu ro­
botniczego.

Wasz zjazd ocenia przebytą już 
drogę budownictwa socjalizmu 1 
kreśli perspektywy dalszego roz­
woju Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznej.

Naród polski — kontynuował 
mówca — obchodząc w bieżącym

Dokończenie na str. 2

Szpieg CIA 
„wylądował u kratkami’*

Kubańskie Ministerstwo! 
Spraw Wewnętrznych ogłosi­
ło 1 czerwca komunikat oznaj 
miający schwytanie agenta 
CIA w chwili, gdy usiłował 
wylądować na wybrzeżu pro­
wincji Pinar del Rio. Komu­
nikat stwierdza, że agent ten 
— Jose Ramon Valez Cabre- 
ras — przybył z Key West na 
Florydzie na pokładzie uzbro­
jonego okrętu, skąd został 
spuszczony na łodzi desanto­
wej i wysadzony na brzeg, w 
pobliżu miejscowości Guane 
(łódź desantowa zdołała od­
płynąć).

Kubańskie siły bezpieczeń-* 
stwa aresztowały go i prze­
chwyciły broń (pistolety ma­
szynowe — jeden z tłumi­
kiem) sprzęt sygnalizacyjny i 
nadajnik radiowy.

Valez Cabreras zeznał, że 
przybył w celu zorganizowa­
nia sieci szpiegowskiej i wy­
wrotowej w prowincji Pnar 
del Rio. Od sześciu miesięcy 
służył w armii amerykańskiej 
i otrzymywał żołd w wysoko­
ści 250 dolarów miesięcznie.

PAP

Francuski pogląd 
na temat przystąpienia

W. Brytanii do EWG
Przed zapowiedzianą wizytą 

premiera Pompidou i mini­
stra spraw zagranicznych Cou- 
ve de Murville’a w Londynie. 
Agencja France Presse zamie­
ściła interesującą ocenę eks­
pertów francuskich na temat 
warunków ewentualnego przy 
stąpienia W. Brytanii do Eu­
ropejskiej Wspólnoty Gospo-r 
darczej (EWG).

Dwie wielkie przeszkody na 
drodze przystąpienia W. .Bry­
tanii do EWG — głoszą eks­
perci francuscy — to krótko­
terminowe zadłużenie W. Bry­
tanii i jej przywiązanie do po­
lityki zaopatrywania się w 
żywność po niskich cenach; 
Nie ulega wątpliwości, że W. 
Brytania musi zgodzić się na 
wspólną politykę rolną EWG, 
jeżeli zamierza przystąpić do 
tej organizacji. Zgoda na tę 
politykę przyniosłaby poważ­
ną podwyżkę cen produktów 
żywnościowych w W. Bry­
tanii.

Jeszcze trudniejsze problemy 
do rozwiązania stwarza sytu­
acja finansowa W. Brytanii.- 
Eksperci francuscy uważają, 
że nie ma mowy, aby W. Bry­
tania mogła przystąpić do 
EWG nie podjąwszy uprzednio 
odpowiednich zarządzeń w 
kierunku zmniejszenia i kon­
solidacji krótkoterminowego . 
zadłużenia kraju. Oceniane 
jest ono obecnie na 9 miliar­
dów dolarów przy 3 miliar­
dach rezerw w złocie i dewi­
zach. Jeden z paragrafów 
Traktatu Rzymskiego przewi­
duje, wzajemną pomoc kra­
jów członkowskich w wypad­
ku, gdyby jeden z partnerów 
miał trudności w związku ze 
swym bilansem płatniczym. 
Otóż w obecnej chwili żaden 
z krajów EWG nie zgodziłby 
się zagwarantować krótkoter­
minowe zadłużenie W. Bryta­
nii. (PAP)



[Księżyc powinien być wykorzystywany IFrancuski „Le Monde" o kulisach
lyiKu W iiiuju UL '

1? tys. nowych mieszkań wyłącznie w celach pokojowych spisku kongijskiego
Stały korespondent Agencji 

TASS donosi z Taszkientu, że na 
odbudowę domów zniszczonych 
przete trzęsienie ziemi państwo 
wyasygnowało 72 miliony rubli — 
czyli tyle, ile do niedawna sta­
nowił prawie cały budżet Repu­
bliki Uzbeckiej.

W maju bieżącego roku (jak 
Wiadomo pierwsze trzęsienie zie­
mi miało miejsce w dniu 26 kwie­
tnia) zbudowano w Taszkiencie 
17 tys. mieszkań.

Oprócz prac prowadzonych przez 
przedsiębiorstwa państwowe w 
Taszkiencie popiera się na szero­
ką skalę budowę prywatnych do­
mów jednorodzinnych.

Od dnia 26 kwietnia Taszkient, 
który liczy przeszło milion miesz­
kańców, opuszcza dziennie około 
tysiąc osób. Są to przeważnie 
dzieci, które zostały zaproszone 
na kilkumiesięczny pobyt wypo­
czynkowy do innych miast Repu­
bliki Uzbeckiej, gdzie oddano* im 
tymczasowo do użytku nowe mie­
szkania. (PAP)

Obrady pszczelarzy
Wczoraj obradował w Poz­

naniu XI Walny Zjazd pełno­
mocników członków Okręgo­
wej Spółdzielni Pszczelarskiej. 
Ponad stu delegatów repre­
zentowało tu pszczelarstwo z 
terenu siedmiu województw: 
poznańskiego, łódzkiego, gdań 
skiego, koszalińskiego, szcze­
cińskiego, zielonogórskiego i 
bydgoskiego.

Prezes Zarządu OSP —Wac­
ław Poterek zapoznał uczest­
ników Zjazdu ze sprawozda­
niem z działalności Spółdziel­
ni. Rok miniony, ostatni rok 
poprzedniej pięciolatki, zapi­
sał się szczególnie w pracy 
Spółdzielni: był to rok ponad­
planowej działalności, przewi­
dywane rezultaty całej pięcio­
latki zostały bowiem przez 
OSP wykonane w ciągu lat 4. 
z ogólnymi obrotami wartości 
ponad pół miliarda złotych.

Na tak poważne wyniki 
Wpłynął m. in. fakt poważne­
go zakupu miodu krajowego, 
w roku ubiegłym wyniósł on 
1800 ton, co stanowi połowę 
ogólnokrajowego skupu. W ro­
ku minionym zanotowano też 
eksport miodu, który wyniósł 
676 ton. Nie jest to wiele, je­
śli zważvć, że nasz najwięk­
szy odbiorca zagraniczny, 
NRF, skupuje od nas około 
1000 ton, na ogólny import 
wielkości 48 000 ton. W roku 
bieżącym pszczelarze poznań­
skiego okręgu zamierzają roz­
począć eksnort mleczka psz­
czelego, jadu, pyłku kwiato­
wego, przetworów woskowych 
itp. Starają się także o wzrost 
dostaw na rynek krajowy — 
miodu, w nrzvdatnych, małych 
opakowaniach, (zs)

Ostatnia droga prof. dr. B. Gładysza
Wczoraj odbył się pogrzeb 

znanego naukowca poznańskie 
go — prof. dr. Bolesława Gła­
dysza kierownika katedry i za­
kładu radiologii Akademii Me­
dycznej w Poznaniu, dziekana 
wydziału lekarskiego AM. W 
holu Colegium Maius gdzie wy 
stawiona została trumna z 
zwłokami Zmarłego zebrało się 
liczne grono najbliższych Jego 
współoracowników, przedstawi 
ciele świata lekarskiego, senat 
AM i inni zaproszeni goście. 
Przybyli również: I sekretarz

Spotkanie księży 
z władzami

Z emi Lubelskiej
Około 100 księży z diecezji 

lubelskiej, siedleckiej, sando­
mierskiej i lubaczowskiej spot­
kało się we wtorek z władza­
mi woj. lubelskiego. Referat 
o podstawowych założeniach 
planu 5-letniego dla tego wo­
jewództwa wygłosił przewod­
niczący Prezydium WRN — 
Paweł Dąbek. Referat wywo­
łał ożywioną dyskusję.

Podczas spotkania 47 księży 
otrzymało Odznaki Tysiącle­
cia Państwa Polskiego nadane 
przez Prezydium OK FJN.

Ks'ęża zwiedzili następnie 
Lubelską Fabrykę Samocho­
dów Ciężarowych. (PAP)

W dniu 31 maja odbyła się w siedzibie ONZ konferencja 
prasowa, na której stały przedstawiciel ZSRR w ONZ N. 
Fiedorenko odczytał list ministra spraw zagranicznych 
ZSRR A. Gromyki do sekretarza generalnego ONZ U Than- 
ta w sprawie zasad prawnych, które powinny regulować 
działalność państw w dziedzinie badania oraz opanowywa­
nia Księżyca i planet układu słonecznego.
Jak podkreśla w swym liś­

cie minister A. Gromyko, 
rząd radziecki uważa, że „pod 
bój” Księżyca i innych ciał 
niebieskich powinien być do­
konywany wyłącznie w inte­
resie pokoju i postępu oraz 
dla dobra całej ludzkości.

Przychylne stanowisko 
do propozycji ZSRR
Rzecznik departamentu sta­

nu USA, McCloskey oświad­
czył w środę, że zdaniem rzą­
du USA, dyskusja na temat 
neutralizacji Księżyca i in­
nych ciał niebieskich powinna 
się rozpocząć możliwie naj­
szybciej. W każdym zaś razie 
przed XXI sesją Zgromadze­
nia Ogólnego NZ.

Zaznaczając, że rząd ZSRR 
w liście do sekretarza gene­
ralnego ONZ U Thanta propo 
nował wniesienie tej sprawy 
na porządek dzienny przy­
szłej sesji, rzecznik oznajmił, 
że nie należy zwlekać aż do 
tego terminu z rozpoczęciem 
tak ważnej pracy i z tego po­
wodu Stany Zjednoczone wy­
powiadają się za rychłym zwo 
laniem komisji ONZ do spraw 
kosmicznych.

Jak donosi w depeszy z Lon 
dynu Agencja France Presse, 
radziecka propozycja dotyczą 
ca zawarcia międzynarodowe­
go porozumienia o niewyko­
rzystywaniu Księżyca i in­
nych ciał niebieskich dla ce­
lów militarnych, będzie prze­
studiowana w duchu przychyl 
nym przez rząd brytyjski. W 
londyńskich kołach nauko­
wych panuje pogląd, że zawar 
cie wspomnianego układu wy 
tworzyłoby atmosferę sprzy>- 
jającą rozwojowi współpracy 
wielkich mocarstw w dziedzi­
nie badań kosmicznych. (PAP)

Motocykle 
premie PKO

W Warszawie odbyło się kolejne 
losowanie książeczek motocyklo 
wych PKO. Wylosowano 48 premii, 
z których 4 padły na wojewódz­
two poznańskie — na następujące 
numery książeczek PKO: Gniezno: 
54.088 UOZ, 2.329.956 UO, Kościan: 
413.636 UO, Kalisz: 55.535 UOZ. (na)

KW PZPR w Poznaniu J. Szy­
dlak, sekretarz KW E. Zim- 
mer, przewodniczący Prezy­
dium RN Poznania J. Kusiak 
oraz dyrektor dep. szkolnictwa 
wyższego Ministerstwa Zdro­
wia doc. dr. M. Śliwiński.

Wartę honorową przy trum­
nie Zmarłego pełnili pracow­
nicy Zakładu Radiologii, III 
Kliniki Chorób Wewnętrznych 
i studenci AM. Do zebranych 
przemówił rektor poznańskiej 
AM prof. dr W. Michał- 
kiewicz, który złożył w imie­
niu swoim, Senatu, pracow­
ników naukowych i admini­
stracyjnych oraz studentów — 
rodzinie Zmarłego serdeczne 
wyrazy współczucia i żalu z po 
wodu przedwczesnego zgonu 
tak wybitnego naukowca i zna 
komitego nauczyciela młodych 
kadr lekarskich. O pracy nau­
kowej i dydaktycznej Zmarłe­
go mówił jeden z najbliższych 
Jego współpracowników dr J. 
Wojtowicz, który w krótkich 
słowach scharakteryzował pra 
cę prof. dr. B. Gładysza, Jeso 
osiągnięcia i sukcesy na polu 
ratowania życia ludzkiego.

Pogrzeb prof. dr. B. Głady­
sza odbył się na cmentarzu 
komunalnym na Junikowie 
Trumna ze zwłokami Zmarłe­
go spoczęła w Alei Żarzo­
nych. Wśród lieznvch wieńców 
i wiązanek kwiatów 7n«*i”71v 
się również wieńce od M!ni- 
sterstwa Zdrów*a. KW P7pR 
w Poznaniu, KD nartii Po- 
^ń-Grimwprd. Rektoratu i 
Senatu AM i innych organi­
zacji społecznych, (st)

Rząd radziecki proponuje 
zawarcie układu międzynaro­
dowego opartego na następu­
jących zasadach:
| Księżyc i inne ciała nie- 
A bieskie mogą być bada­

ne i wykorzystywane przez 
wszystkie państwa bez jakiej­
kolwiek dyskryminacji;
O Księżyc i inne ciała nie- 
“ bieskie mogą być wyko­

rzystywane przez państwa wy 
łącznie w celach pokojowych; 
na Księżycu i innych ciałach 
niebieskich nie wolno tworzyć 
żadnych baz wojskowych ani 
instalować urządzeń militar­
nych — w szczególności nie 
wolno umieszczać broni nu­
klearnej lub jakiejkolwiek 
broni masowej zagłady;

ri Badanie oraz wykorzy- 
stywanie Księżyca i in­

nych ciał niebieskich powin­
no być dokonywane dla dobra 
i w interesie całej ludzkości:

A. Rapacki przyjął 
dyrektora biura Narodów

Zjednoczonych
Przebywający w Polsce z wizy­

tą na zaproszenie Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych dyrektor 
biura Narodów Zjednoczonych w 
Genewie, P. P. Spinelli został 
przyjęty we wtorek przez mini­
stra spraw zagranicznych — A. 
Rapackiego, oraz wiceministra 
spraw zagranicznych — J. Winie- 
wicza.

W godzinach późniejszych wi­
ceminister spraw zagranicznych — 
J. Winiewicz, podejmował gościa 
śniadaniem.

Wieczorem dyrektor biura Na­
rodów Zjednoczonych obecny był 
na przedstawieniu „Fausta” w 
Teatrze Wielkim. (PAP)

Afrykańska wspólnota 
żelaza i stali

Jak informuje korespondent 
Tanjuga z Akry, 11 krajów za 
chodniej Afryki: Liberia, Sier 
ra Leone, Gwinea, Mali, Ni­
geria, Togo, Senegal, Niger, 
Wybrzeże Kości Słoniowej, 
Ghana i Mauretania, na konfe 
rencji konsultatywnej w sto­
licy Sierra Leone postanowiło 
utworzyć „Komitet Żelaza i 
Stali”, który ma się zajmować 
rozwojem przemysłu hutnicze 
go w zachodniej Afryce. Jest 
to pierwszy krok na drodze 
do integracji i skoordynowa­
nego rozwoju ciężkiego prze­
mysłu i górnictwa w tej części 
kontynentu. (PAP)

Rzadki wypadek 
w medycynie

W końcu lutego br. w ro­
dzinie H. Danowa z miasta 
Karlovo (Bułgaria) urodziła 
się dziewczynka, której dano 
imię Radka. Jednakże radość 
rodziców zatruło niebezpie­
czeństwo śmierci noworodka.

Dziecko ważyło bowiem po 
urodzeniu tylko 800 gramów! 
Jest to rzadki wypadek w 
praktyce lekarskiej. Dzięki 
jednak doskonałej opiece le­
karskiej zdołano uratować ży­
cie dziecku, które przebywało 
na oddziale wcześniaków w 
drugiej klinice położniczej w 
Płowdiwie. Dziś Radka jest 
już normalnym dorodnym 
dzieckiem. (PAP)

Taaaka ryba!

Złowił suma 
o wadze 30 kg

Pracownik PGR w Człucho­
wie — Maksymilian Hoppe 
złowił na wędkę w pobliskim 
jeziorze olbrzymiego suma o 
wadze prawie 30 kg i długości 
ponad 170 cm.

Jest to największa ryba, ja­
ką udało się złowić wędka­
rzom woj. koszalińskiego w 
ciągu ostatnich paru lat.

► PAP' 

ciała niebieskie nie mogą być 
przedmiotem zawładnięcia lub 
jakichkolwiek roszczeń tery­
torialnych;

4 Przy badaniu Księżyca i 
innych ciał niebieskich 

państwa kierują się zasadami 
współpracy i wzajemnej po­
mocy, uwzględniając przy tym 
interesy innych państw oraz 
działając w celu utrzymania 
międzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa.

Zdaniem rządu radzieckiego 
propozycje te powinna roz­
patrzyć XXI sesja Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ. (PAP)

Rozruchy w Nigerii 
przybierają na sile

Decyzja rządu wojskowego 
generała Ironsi zniesienia sy­
stemu federalnego i utworze­
nia silnej władzy centralnej 
wywołała masowe rozruchy w 
północnej i zachodniej Nigerii. 
W stolicy północnej Nigerii 
Kadunie i w miastach Kano i 
Kaba przez dwa dni — 29 i 30 
maja — trwały krwawe roz­
ruchy, które spowodowały 
śmierć kilkudziesięciu osób. 
Według informacji AFP, szpi­
tale przepełnione sĄ setkami 
rannych, hotele i restauracje 
zostały spustoszone, podpalo­
no wiele samochodów.

Demonstracje przeciwko de­
cyzji generała Ironsi, ogłoszo­
nej 24 maja, wyrażały sprze­
ciw mieszkańców północnej 
Nigerii wobec zniesienia syste­
mu federalnego.

Także „Renault" 
w ZSRR

Dyrekcja fabryki samocho­
dów Renault podała we wto­
rek do wiadomości, że przyję­
ła propozycje radzieckie w 
sprawie układu o współpracy 
w dziedzinie produkcji samo­
chodów w ZSRR. Porozumie­
nie będzie jeszcze wymagało 
przed podpisaniem ustalenia 
szczegółów.

Przewidywane porozumie­
nie dotyczyłoby dostaw sprzę­
tu wartości kilkudziesięciu mi­
liardów franków na moderni­
zację fabryki „Moskwicz”.

Przemówienie powitalne E. Ochaba
na XIII Zjaździe KPCz

Dokończenie ze str. 1 
roku tysiąclecie swej państwowo­
ści, z uzasadnioną dumą może 
stwierdzić, że okres władzy ludo­
wej wszedł do historii narodu poi 
skiego jako epoka wielkich, prze­
łomowych przeobrażeń we wszyst­
kich dziedzinach życia naszego 
kraju.

Stały rozwój eoraz ściślejszej 
współpracy z pierwszym krajem 
socjalizmu Związkiem Radziec­
kim, z Czechosłowacką Republiką 
Socjalistyczną i innymi bratnimi 
krajami socjalistycznymi jest dła 
nas dużą pomocą w budownictwie 
socjalistycznym.

Dla obu naszych krajów umac­
nianie więzi przyjaźni i współpra­
cy we wszystkich dziedzinach ma 
ogromne znaczenie, podyktowane 
żywotnymi interesami narodu pol­
skiego i narodów Czechosłowacji.

Przyjaźń ta służy zarazem inte­
resom całej wspólnoty socjalistycz 
nej, sprawie pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie.

Przywiązujemy duże znaczenie 
do zacieśnienia polsko-czechosło­
wackiej współpracy gospodarczej 
zarówno w ramach RWPG, jak i 
w stosunkach bilateralnych, co nie 
wątpliwie zwiększa możliwości dal 
szego przyspieszenia tempa wzro­
stu gospodarczego i dobrobytu mas 
pracujących obu naszych bratnich 
krajów.

Przed ohu naszymi krajami za­
rysowują się dalsze możliwoścd łą­
czenia się środków w rozwijania 
i pogłębianiu kooperacji, specjali­
zacji produkcji i socjalistycznego 
podziału pracy. Wprowadzane w 
obu naszych krajach zmiany w sy 
stemie planowania i zarządzania 
gospodarką narodową będą nie­
wątpliwie sprzyjać realizacji tych 
ważnych celów.

Naczelną sprawą, jaka stoi w o- 
becnej chwili przed narodami świa 
ta — stwierdził dalej E. Ochab — 
jest położenie kresu barbarzyń­
skiej agresji imperializmu amery­
kańskiego w Wietnamie.

Dla opinii światowej jest sprawą 
jasną, że amerykańscy agresorzy 
mimo zastosowania najnowszej 
techniki mordu i zniszczenia nie 
są w stanie pokonać bohaterskiego 
narodu wietnamskiego, walczące­
go o wyzwolenie narodow^ i spo­
łeczne.

Nasza partia 5 naród polski cał­
kowicie solidaryzuje się z boha­
terskim narodem wietnamskim. Po 
dobnie jak inne kraje socjalistycz 
ne Polska udziela i nadal będzie u- 
dzielać walczącemu Wietnamowi 
pomocy moralnej 1 materialnej. _

„Udaremniony spisek przeciwko generałowi Mobutu sfo, 
nowi nowy epizod walki o wpływy w Kongu. Można stwier. 
dzić, że wszyscy organizatorzy zamachu stanu byli pOwu 
zani albo z Adulą, albo z Kimbą, albo z Czombem — 
mi, którzy zostali sukcesywnie odsunięci od władzy” 
stwierdza francuski dziennik „Le Monde” w komentarzu 0 
wydarzeniach kongijskich.
Przypomina on ostatnie wy­

darzenia wyraźne ochłodzenie 
stosunków pomiędzy rządem 
belgijskim, wykluczenie ty­
dzień temu Czombego z par­
lamentu i oskarżenie go o zdra 
dę państwa, zwiększenie przez 
gen. Mobutu opłat od eksportu 
miedzi z 17 do 30 proc, war­
tości tego eksportu i decyzja 
zarezerwowania dla państwa 
10 proc, surowców strategicz­
nych wydobywanych w Kon­
gu — i wreszcie spór pomię­
dzy rządem Mobutu a belgij­
skim koncernem „Union Mi- 
niere du Haut Katanga”.

Wszystkie te wydarzenia 
wskazują na możliwość dal­
szego pogarszania się stosun­
ków pomiędzy Belgią i Kon­
giem.

Wysoki komisarz dla spraw 
informacji rządu kongijskiego 
(Leopoldville), Kande, oznaj­
mił 1 czerwca, że 4 spiskowcy 
skazani na śmierć we wtorek

Rozmowy 
indonezyjsko- 
malajzyjskie 
w Bangkoku

Minister spraw zagranicznych 
Indonezji, Adam Malik i wice­
premier Malajzji, Abdul Razzak, 
kontynuowali we wtorek w Bang­
koku (Syjam) rozmowy na temat 
uregulowania konfliktu między 
obu krajami.

Przed trzema laty Indonezja pro 
klamowała politykę zbrojnej kon 
frontacji wobec Federacji Malaj- 
zyjskiej, oskarżając federację, iż 
jest tworem neokolonialnym i dła­
wi dążenia narodowe ludności pół 
nocnego Borneo.

We wtorek rano wydawało się, 
iż rozmowy pomyślnie dobiegły 
końca. Minister Malik, opuszcza­
jąc salę obrad, oświadczył nawet 
reporterom: „Jest to początsk 
końca konfrontacji”. Po południu 
okazało się jednak, iż doradcy 
Malika i Razzaka nie zdołali u- 
zgodnić szczegółów wspólnego ko­
munikatu o rozmowach, chociaż 
cgólne sformułowania zostały 
już ustalone przez ministrów.

PAP 

Uważamy, że w obecnej sytuacji i 
— w obliczu prowokacji imperia- ! 
listycznych w Azji południowo- ; 
wschodniej oraz prowokacji prze- i 
ciwko rewolucyjnej Kubie — jed- , 
ność państw wspólnoty socjalisty- i 
cznej, jedność działania wszyst- > 
kich partii komunistycznych i t 
wszystkich sił antyimperialistycz- 
nych na święcie jest najważniej­
szym warunkiem zwycięskiego od­
parcia agresji Stanów Zjednoczo­
nych, skutecznej pomocy dla ru­
chów narodowo-wyzwoleńczych i 
pokrzyżowania planów imperializ­
mu światowego.

Wojna w Wietnamie rzuca zło­
wrogi Cień na całą sytuację mię­
dzynarodową. Coraz uporczywiej 
domagają się imperialiści z Bonn 
dostępu do broni jądrowej, coraz 
głośniej i butniej wysuwają rewi­
zjonistyczne postulaty. Główne za­
grożenie pokoju w Europie stano­
wi agresywna, zimnowojenna poli­
tyka NRF.

W ostatniej swej tak zwanej 
„nocie pokojowej” Bonn głosi, że 
Niemcy istnieją nadal w granicach 
1937 roku — tak jakby nigdy nie 
istniała katowska Trzecia Rzesza, 
nigdy nie było rozpętanej przez 
nią ludobójczej wojny i bezmiaru 
zbrodni w krajach okupowanych, 
nie było bezwarunkowej kapitula­
cji Niemiec hitlerowskich, jako 
konsekwencji tej zbrodniczej woj­
ny.

Stwierdzamy raz jeszcze: nie ma 
problemu granic na Odrze i Nysie, 
istnieje natomiast problem poko­
ju w Europie, któremu zagrażają 
roszczenia terytorialne, wysuwane 
przez militarystyczne siły w NRF.

Droga do pokoju w Europie pro­
wadzi poprzez budowanie sytemu 
bezpieczeństwa europejskiego, po­
przez wprowadzenie w życie pro­
pozycji ZSRR i innych państw so­
cjalistycznych, zmierzających do 
odprężenia, do powstrzymania wy 
ścigu zbrojeń, zwłaszcza nuklear­
nych.

i #
W czwartek delegacja PZPR 

odwiedziła jeden z najwięk­
szych praskich zakładów prze 
mysłu maszynowego i wzięła 
udział w spotkaniu z jego za­
łogą. Do praskich robotników 
przemówił podczas tego spot­
kania członek delegacji PZPR 
na XIII Zjazd KPCz, zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, sekretarz KC Bole­
sław Jaszczuk. (PAP) ■ »

przez specjalny trybunał woj. 
skowy — wśród których znaj' 
duje się były premier Evari' 
ste Kimba — zostaną powiek 
szeni na jednym z głównych 
placów stolicy w centrum 
dzielnicy afrykańskiej Leo. 
poldville.

Kande potwierdził informa- 
cje o aresztowaniu byłego mi* 
nistra Alberta Delvaux. jesj 
on obecnie przesłuchiwany

PAP

Konferencja prasowa 
w ambasadzie Kuby

31 maja w ambasadzie Re. 
publiki Kuby w Warszawie 
odbyła się konferencja praso­
wa, na której amb. Fernando 
L. Florez Ibarra przedstawił 
stanowisko Kuby wobec ame- 
rykańskich prowokacji w re­
jonie bazy Guantanamo. Am­
basador potępił działania im- 
perializmu amerykańskiego, 
które stanowią groźbę dla po^ 
koju.

Przypominając fakt zastrze­
lenia wartownika kubańskiego 
przez żołnierzy USA na pogra­
niczu bazy Guantanamo, mów- 
ca zdementował, jako kłamli­
we, twierdzenia o infiltracji 
Kubańczyków do bazy.

Baza USA w Guantanamo — 
stwierdził ambasador — oto­
czona jest potrójnym rzędem 
zasieków z drutu kolczastego 
wysokości 1,5—2 m oraz pa­
sem min; przedostanie się 
wartownika na teren bazy i 
powrót śmiertelnie rannego na 
terytorium kubańskie jest ab­
solutnie niemożliwe. Już to sa­
mo dowodzi, iż próba przerzu­
cania winy na Kubę jest cał­
kowicie bezpodstawna. Sytua­
cję, jaka się wytworzyła wsku 
tek ostatnich prowokacji ame­
rykańskich, mówca ocenił ja­
ko poważną. (PAP)

Konkurs na Pomnik 
Zwycięstwa i Wolności

Zgodnie z uchwałą prezy­
dium OK FJN z dnia 6 kwiet­
nia br. Ogólnopolski Komitet 
Frontu Jedności Narodu ogła­
sza przy współudziale Zarządu 
Gł. SARP i* Żarz. Gł. ZPAP 
powszechny otwarty konkurs 
na projekt pomnika zwycię­
stwa i wolności w Warszawie.

W zniesiony monument, zosta 
nie przekazany uroczyście na­
rodowi w 25 rocznicę powsta­
nia Polski Ludowej — 22 lipca 
1969 r.

Pomnik stanie na historycz­
nej osi Saskiej, a jego istot­
nym elementem będzie zbudo­
wana w roku 1965 płyta 
miątkowa, która stała się juz 
miejscem pamięci narodowej 1 
hołdu dla bohaterów walk o 
wyzwolenie ojczyzny z jarsM 
hitlerowskiej okupacji.

Warunki konkursu będzie 
można otrzymać od 30 czerwca 
br. we wszystkich oddziałacn 
SARP i okręgach ZPAP.

Termin składania prac kon­
kursowych upływa z dniem 1 
kwietnia 1967 r.

Rząd Smitha 
ratuje gospodarkę
Rzecznik rodezyjskiego 

serve Bank” oznajmił w Sam* 
bury 1 czerwca, że obligaC\ 
pożyczki narodowej ogłoszony 
przez rząd Smitha na sum? 
i pół miliona funtów, 
natychmiast wykupione z eh , 
lą ich wypuszczenia, co 
wodowało szybkie zamknij 
list. Ta długoterminowa Py 
życzka przeznaczona jest * 
finansowanie programu rOi 
woju gospodarczego. KoresP°j 
dent AFP przypomina, że 
brytyjski skrytykował os^f0 
posunięcie rządu Smitha, oK1" 
ślając je jako nielegalny

Dzłslełszy serwis Informa^ 
ooracował Janusz Maidsi®**
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Pociqg
ze stacji

Przez dwa tygodnie gościł 
w Wielkopolsce — dzięki 
podjętej przez PCK ini- 

^otvwie, mającej uświetnić 
• V Tydzień”. Cały rok jeż- 

„o różnych żelaznych trak 
tJch zatrzymuje się na naj­
mniejszy011 stacyjkach, niosąc 
mieszkańcom oddalonych od 
Lodków medycznych wsi — 
najcenniejszy z podarunków 

zdrowie.
•&

Stoi Pod zieloną kopułą 
młodych liści, zdała od roz- 
Jardiaszu głównych peronów, 
’ jego obecność sygnalizują 
L z daleka białe flagi z czer­
wonym krzyżem. Przed pierw- 
szytn z brzegu wejściem do 
oociągu — grupa ludzi, wcale 
ńie mniejsza od tej, która gro 
padzi się wzdłuż toru, wyróż­
nionego podniesionym w gó­
rę ramieniem semaforu. Tyle, 
że tutaj ta grupa 4est bardziej 
zorganizowana i wchodzi do 
wagonu partiami. Wita nas 
kierownik - p. J. Przybylski i 
.charakterystyczny dla obsłu 

2 aparatów rentgenowskich 
trzask. Oto serce pociągu: wa­
gon, do którego — jak się te­
raz’ dowiadujemy — nie raz 
już także przypuszczano 
szturm.

— W powiatach, widzi pani, 
stale brak aparatów do prze­
świetleń, a ludzie coraz bar­
dziej rozumieją konieczność 
dokonywania tego rodzaju ba­
dań. Zwłaszcza że my prze­
świetlamy tu także 
pieczonych...

— Dużo nowych 
wykrywacie?

— Zawsze niemal 

nieubez-

schorzeń

około 6
proc. przebadanych... , 

Mijamy wagon — przychod­
nię i zatrudnionych przy ba­
daniach laborantów — braci 
Wacława i Władysława Poś­
piesznych.

— Panowie tak zawsze ra­
zem?

— Razem. I to już od 1947 
roku. Tak, jak i kierownik. 
A jeździ się przecież nie tylko 
w Tygodniu PCK. Teraz to 
jest specjalna akcja, polegają­
ca m. in. na nieodłącznym i 
niezbędnym oddziaływaniu na 
tury propagandowej. Jeździ­
my bowiem razem z wagonem 

wystawo-dentystycznym
wym, nastawionym właśnie 
na to przekonywanie ludzi o 
potrzebie jak najczęstszych 
kontaktów ze służbą zdrowia. 
Ale cały, okrągły rok gospo­
darujemy tu sobie, w naszym 
domu na kółkach, starając się 
nie odmawiać żadnemu z za­
proszeń...

Za „przedziałową” łazienką 
i kuchnią jest jadalnia, czy też 
..salonik” — jak kto woli. Nad 
rozłożonymi na stole urzędo­
wymi drukami pochyla się 
właśnie kierownik miejscowe­
go ośrodka zdrowia, pytając:

—Więc jak? Naprawdę nie 
da rady?

— Doktorze, kiedy? Pan 
wie, że my tu już teraz pra­
cujemy ponad przewidzianą 
dla rentgena liczbę godzin. No 
to jak wziąć jeszcze innych? 
Jedyna rada — niech pan 
Ogłosi oficjalne zapotrzebowa­
ne na nasz ponowny przy­
jazd. Może to się da zrobić. 
Ja wiem? Za miesiąc? Za 
dwa?

— Bo widzi pan — z tym 
daszym jednym rentgenem, na 
całą okolicę...

Rozglądam się teraz po tej 
lch „salonce”; na ścianach dy­
plomy: „Za ofiarną pracę... dla 
Personelu wagonu rentgenow- 
skiego na terenie naszego po- 
^atu... Zarząd Powiatowy 
pCK”. Za oknami wagonu 
znów terkot motorów. Przy­
jeżdżają motorami, furman­
kami, rowerami, przychodzą 
Pieszo.

Wzywacie ich?
," Nie my — zakłady, o- 
r°dek zdrowia, kółko rolni- 

Cze- I nie wszystkich: bardzo 
yielu ludzi po prostu dowia- 
uie się, że taki pociąg u nich

i przychodzą do nas sa-

" Dużo ich przychodzi?
" Pani widzi. W czasie 

"tygodnia PCK” — u nas 
Przeciągniętego dłużej — co 
°ku od 25 do 35 tysięcy.
" A ile lat trwa już ta akcja 

"tygodnia”?
*- Sześć. Zainicjował ją pre 

ZW PCK i jednocześnie 
aczelnik służby zdrowia 

~ dr Br. Krajnik.
Teraz p. J. Przybylski prze­

prasza; idzie „warzyć” swój 
łazienny obiad.

W wagonie stomatologicz- 
— na odmianę — dwie

zdrowie
panie. Też długoletnie węd­
rowniczki po żelaznych szla­
kach. Nazwiska?

— Ależ po co? To nasza 
normalna, całoroczna praca. 
Taka sama, jak koleżanek z 
przychodni.

A więc: Bożena i Ania. Przyj 
mują dziennie około 300 pa­
cjentów. Przede wszystkim — 
ze wsi; sami przychodzą.

Jacy? Oto klasa siódma szko 
ły podstawowej, ze swoją „pa­
nią”. Panny, z nieodzowną w 
tych wypadkach tremą, sia­
dają na fotelu — twarzą w 
twarz z wiertarką. I dr Anią 
— na szczęście.

— Chcesz wyrwać? Trzeba 
by... Boisz się? Ejże! No to 
popatrz trochę na swoje kole­
żanki — dobrze?

Siada następna nastolatka. 
Nieco niepewne spojrzenie w 

, stronę pani doktor.
— Jeden ząb tylko masz 

zepsuty. Ale wszystkie do my 
cia...

— Ależ ja, proszę pani, my­
łam! W sobotę!
To był wtorek.

☆
I jeszcze wagon — z wysta­

wą o tematyce sanitarno-oś- 
। wiatowej. Jego postój sygna­

lizuje przez cały dzień muzy­
ka, przeplatana przestrogami”: 

■ „chroń dziecko przed ślepotą” 
„prawidłowy ubiór spawacza 

: gwarantuje mu bezpieczeństwo 
przy pracy”. P. Bronisław Su- 
wart — kierownik tego frag­
mentu pociągu, zwraca naszą 
uwagę przede wszystkim na 

i najnowsze zdobycze z dziedzi­
ny BHP. A więc np. ocieplone 

i ubranie dla manewrowych 
pracujących na kolei (model 

. z roku 1965), szlifierka z sa- 

. moczynną blokadą (wszystko 
to — proszę państwa — dzia­
ła migoce czerwonymi świa­
tełkami, brzęczy, porusza się 
w swym miniaturowym wy­
miarze!). Taki wagon — trzeba 
tu przypomnieć — jest tylko 
jeden w kraju. Właśnie z na­
szej DOKP. Eksponuje plan­
sze i makiety, zdjęcia i bro­
szury, wykresy, modele nowo­
czesnych ubiorów roboczych. 
Tak samo jak dr Ania oraz 
panowie Przybylski, i Pośpie­
szni — jeździ po kraju przez 
cały okrągły rok.

No i na tym można skoń­
czyć. Po cóż konkluzje w sty­
lu: „nasza, poznańska służba 
zdrowia, w trosce o podnie­
sienie stanu zdrowotności mie 
szkańców wsi, nie szczędząc 
sił. nie licząc godzin pracy...”

Przecież wy to wszystko sa­
mi wiecie.

WANDA CHILA

„Oskarżeni są, że 20 maja 1001 r. we Wrześni..."
Ar rocznicę strajków szkol­
ili nych dzieci wrzesińskich 

obchodziliśmy bardzo u- 
roczyście. Telewidzowie ze 
wzruszeniem obserwowali, jak 
byle uczestniczki tego strajku 
zajmowały miejsce w szkol­
nych ławach, w tej samej kla­
sie, gdzie jako dzieci bito je 
za bohaterską obronę ojczyste­
go języka, a gdzie dziś zgro­
madzono wiele eksponatów, 
upamiętniających tę piękną 
kartę walki polskiej młodzie­
ży z pruską polityką germani- 
zacyjną.

Jak wiadomo, proces uczest­
ników tego strajku odbył się 
kilka miesięcy później, w li­
stopadzie 1901 roku w Gnie­
źnie. Atmosferę sali sądowej 
oddają ówczesne sprawozda­
nia prasowe. Sięgnijmy do 
kilku z nich.

„Dziś (w czwartek) — pisał 
specjalny wysłannik „Kuriera 

o godz. 9Poznańskiego’
rano rozpoczął się (...) przed 
gnieźnieńską izbą karną pro­
ces o rzekome naruszenie po­
koju krajowego... Przewodni­
czącym jest p. Kah, radca 
sądu ziemiańskiego, prokura­
torem p. Langer. Obrona spo­
czywa w ręku panów: mecena­
sa Dziembowskiego, posła z 
Poznania, p. mecenasa Woliń­
skiego z Poznania i adwokata 
Turka z Gniezna (...) Także 
p. radca sprawiedliwości Wag­
ner znajduje się jako obrońca 
pobocznego oskarżyciela p. in­
spektora szkolnego Wintera z

WlflKO
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Wędkarzom, wyruszającym 
na ryby, życzy się po­
łamania kijów. Najczęś 

ciej wędkarz wraca z całymi 
kijami, ale i bez ryb. Rozpo­
czynając drugi konkurs „Wiel 
kopolska dla eksportu”, nie 
baliśmy się „zapeszenia” 
Wszystkim uczestnikom (172 
załogom zakładów) życzyliśmy 
po prostu sukcesów. A prze­
prowadzony ostatnio zwiad 
pozwolił nam ustalić, że kon­
kursowe zmagania przebiega­
ją pomyślnie.

Wzorowi i finaliści
Wprawdzie do zamknięcia 

Konkursu jest jeszcze pełnych 
pięć miesięcy, ale liczni ucze­
stnicy meldują, że z zadań wy 
wiązali się już całkowicie lub 
częściowo. Poznańskie Zakła­
dy Farmaceutyczne „Polfa” 
zawarły 12 kontraktów i wy­
słały: do ZSRR — 4 min fio­
lek z cardiamidem, do Paki­
stanu prawie milion kapsułek 
witaminy A + D» i na Cypr 
30 000 kapsułek witaminy A. 
Na zlecenie Varimexu pracu­
ją Zakłady Mechaniczne w Po 
znaniu, sprzedając narzędzia 
dla CSRS, części do obrabia­
rek dla Kanady i formy dla 
3ugosławii. Z ogólnej umowy 
na 33 000 płaszczy damskich, 
Poznańskie Zakłady Przemy­
słu Odzieżowego wysłały już 
zagranicznym odbiorcom po­
nad 13 000. Dodatkowo, poza 
planem eksportu, Zakłady 
Przemysłu Terenowego w No­
wym Tomyślu dostarczą 55 000 
świdrów i wierteł do krajów 
kapitalistycznych. Podobnych 
relacji mamy bardzo wiele.

Przypominamy, że konkurs nasai 
polega na wyprodukowaniu na 
eksport i zakontraktowaniu z cen 
trałami handlu zagranicznego no­
wych, dotychczas nie wytwarza­
nych w danym zakładzie (lub u­
doskonalonych) artykułów. z
grubsza biorąc, oczywiście, bo­
wiem regulamin przewiduje in­
ne jeszcze kryteria i zadania, ak­
centując jakość wyrobów, 
calność, nowoczesność itp.

opła-

Zakłopotani
Najbardziej nawet budują­

ce przykłady nie mogą jednak 
przesłonić faktu, że eksporto­
wy wózek ciągnie się nieraz 
z dużym trudem. Pomimo licz 
nych zarządzeń i deklaracji o 
priorytecie, o ułatwieniach i 
przywilejach, zakłady produ­
kujące dla handlu zagranicz­
nego natrafiają na bariery 
najróżniejszych przeszkód, z 
których chyba najbardziej 
gniewają te, powstające za­
zwyczaj w biurach i urzę­
dach. Łatwiej bowiem zrozu­
mieć kaprysy zagranicznego

Wrześni. Obok p. Wagnera 
zasiadł pewien dziennikarz poi 
ski ponieważ przy stole dzien­
nikarskim zbyt ciasno. Na twa 
rzy p. Wagnera uwidoczniło 
się z tego powodu wielkie nie 
zadowolenie, ale na odnośną 
uwagę p. Wagnera odpowie­
dział ów dziennikarz, że obok 
niego siedzieć nie sprawia mu 
wielkiej przyjemności. Następ­
nie zawezwał sobie p. Wagner 
jako sąsiada p. Schroetera, re­
portera z „Posener Tageblat- 
tu”.

Prokurator oskarżał 22 oso­
by, a później rozszerzył je­
szcze oskarżenie na dalsze trzy. 
W swej przemowie stwierdzał 
m. in.: „Oskarżeni są po pier­
wsze, że w dniu 20 maja 1901 
roku we Wrześni uczestniczyli 
w publicznym zbiegowisku, w 
którym zamierzano gwałtem 
lub groźbami urząd lub urzęd­
ników, a mianowicie powiato­
wego inspektora szkolnego i 
nauczycieli szkoły katolickiej 
ludowej we Wrześni zmusić 
do zaniechania wykonywania 
czynności urzędowej (...) przez 
to samo również wzięli udział 
w publicznym zbiegowisku lu­
dzi, przy którym wspólną siłą 
przeciw budynkowi (...) rzuca­
jąc nań kamieniami i uderze­
niem kijami, gwałtu dokonano 
(...) następnie Zientek, Balcer- 
kiewicz, Chojnacki, Dzieciu- 
chowicz i Piasecka każdy przez

•*

Warszawa widziana 
z ostatniego piętra 
wieżowca na stro­
nie wschodniej ul. 
Marszałkowskiej. W 
oddali — olbrzymi 
kompleks gmachów 
Teatru Wielkiego.

CAF — Uchymiak

Dobry półmetek - choć trudności sporo
kupca, pogodzić się z niedo­
statkiem drogich surowców 
importowanych, trudno nato­
miast usprawiedliwić milcze­
nie centrali handlu zagranicz­
nego na złożoną przez przed­
siębiorstwo ofertę, lakonicz­
ność i asekurancki ton odpo­
wiedzi lub przewlekłe za­
twierdzanie cen.

Najwięcej kłopotów mają ucze­
stnicy konkursu z zaopatrzeniem 
materiałowym (formalnie zagwa­
rantowanym) i to nie tylko w 
sensie ilości. Ostrowskie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Tereno­
wego nie mogło wykonać zamó­
wienia na 3 500 ubrań dla Austrii, 
bo nie zdołano uzyskać odpo­
wiedniej tkaniny i dodatków. Nie 
zrealizowano dotychczas dostaw 
materiałów dla poznańskiej „Te- 
letry”, choć miało to nastąpić w 
ubiegłym kwartale. W opresji zna 
lazła się Spółdzielnia Pracy „Go- 
stynianka”: dostawy materiałów 
na zaopatrzenie produkcji ekspor 
towej I kwartału (zamówione pół 
roku temu) jeszcze nie nadeszły, 
a przydział z rozdzielnika „kra­
jowego” jej nie przysługuje.

Nader często powtarzają się 
narzekania na zakłady w Biel 
sku, produkujące — jako je­
dyne w kraju — przekładnie 
zębate. Równie zresztą szko­
dliwe w skutkach — choć nie 
dotyczą wielkich obiektów — 
są np. opóźnienia dostaw par­
tii odzieży, z braku kartonów 
do pakowania czy też partii 
obuwia, z powodu niedostatku 
zwykłych fleczków.

Niedoświadczeni
Nasz zwiad ujawnił rów­

nież, bądź to jeszcze raz za­

samodzielny czyn w dniu 20 
maja 1901 we Wrześni: Zientek 
słowami: „bij go, bij go tego 
złodzieja, niech źyje Polska”. 
Chojnacki słowami: „Złodzieje 
psie juchy, bij, bij go” (groź­
by pod adresem niemieckich 
nauczycieli bijących dzieci — 
wyj. red.) ... Piasecka prócz 
tego w dniu 20 maja 1901 
roku we Wrześni wyrażeniem: 
„Ty psie przeklęty, ty chcesz 
za 100 marek sprzedać dusze 
naszych dzieci” nauczyciela 
Koralewskiego” (obraziła — 
red.)

Rozprawa toczyła się przy 
szczelnie wypełnionej sali. Z 
lektury sprawozdań sądowych 
niedwuznacznie wynika stron­
niczość przewodniczącego są­
du, przejawiająca się m. in. 
w dawaniu wiary głównie 
świadkom niemieckim (tzn. 
przede wszystkim pruskim 
nauczycielom), przychylaniu 
się do każdego wniosku proku­
ratora itp.

„Kurier” podawał dokładnę 
stenogramy z przebiegu roz­
prawy. Oto dwa charaktery­
styczne fragmenty dialogu 
stron. Na pytanie prokuratora 
odpowiada inspektor Winter 
— jeden z najgorliwszych ger- 
manizatorów:

„Prokurator: kiedy zaprowadzo­
no rellgię niemiecką we Wrześni?

Winter: od Wielkiejnocy. Naj- 

sygnalizował — istotny pro­
blem inspiracji handlowej. 
Oto znalazły się zakłady, któ-

zachęcone Konkursem
— postanowiły podjąć produk 
cję eksportową. Kościańskie 
Zakłady Przemysłu Tereno­
wego zaproponowały więc „Po 
limexowi” dostawę różnego 
rodzaju zaworów, spotkały się 
wszakże z odmową, ponieważ 
„asortyment nie znajduje na­
bywców za granicą”. Pilskie 
Przedsiębiorstwo PT produ­
kuje myjki frotte, ale nadto 
oferuje usługi w zakresie szy­
cia spodni; jak dotychczas — 
bez skutku. Na brak propo­
zycji i nieznajomość potrzeb 
potencjalnych importerów u- 
skarźa się również Pleszew- 
ska Fabryka Obuwia i Ga­
lanterii w Dobrzycy.

Można się zgodzić z tym, że nie 
zawsze oferta zakładu jest trafna 
w sensie asortymentu czy adre­
su, pod który ją skierowano. Czyż 
jednak, korzystając z dobrych 
chęci fabryk, centrale handlu za­
granicznego nie powinny więcej 
uwagi poświęcać inspiracji, by 
organizować produkcję potrzeb­
nych im wyrobów?

Wprawdzie na obronę eentral 
możemy przytoczyć przykład Che 
micznej Spółdzielni Pracy z Kro­
toszyna, która nawiązawszy kon­
takt z „Coopeximem” otrzymała 
zamówienie dla NRD, ale ten 
przypadek dowodzi tylko koniecz 
ności inspiracji.

pierw nie było książek niemiec­
kich. Nauczyciele ustnie uczyli.

Prokurator: czy dzieci od same­
go początku się wahały odpowia­
dać?

Winter: tak. Teraz owo wahanie 
rośnie. Dzieci pierwszej klasy te­
raz odpowiadać nie chcą. Do dzieci 
nauczyciele bardzo miło przema­
wiali, żartobliwie. Dzieci odpowia­
dały: jesteśmy Polakami”.

Świadkiem na rozprawie był rów 
nież dr Krzyżagórski, który opa­
trywał dzieci po pobiciu w szkole.

„Przewodniczący: czy już przed 
20 maja przyprowadzono panu 
chłopca obitego?

Dr Krzyżagórski: tak, na po­
czątku maja. Chłopiec ów miał 
na siedzeniu wielkie pręgi. 20 ma­
ja zaś przyprowadzono mi 12 dzie­
ci zbitych. Czterem wystawiłem 
atest, że ich obito więcej, jak pra­
wo na to pozwala. Atesta te są 
przy aktach. Minowicie chłopiec 
Jerzyński miał osiem pręgów, bar­
dzo wielkich — był psychicznie 
alternowany. inne dzieci miały 
obite palce, ręce i na siedzeniu siń 
ce, długie na palce i krwią na- 
biegłe. Rąk opuchniętych nie mo­
gły dzieci zwinąć w kułak”.

Wyrokiem z dnia 20 listopa­
da 1901 roku 20 osób z 25 
oskarżonych zasądzono na łącz 
ną karę prawie 18 lat więzie­
nia. W prasie pojawiły się licz 
ne komentarze. „Goniec Wiel­
kopolski pisał... utworzyć 
się ma w Poznaniu komitet, któ 
ry się zajmie losem dzieci, któ 
rych rodzice zostali zasądzeni 
wyrokiem w sprawie wrzesiń- 
skiej. .Orędownik”: „Ostry
ten wyrok jest wierną, praw-

Pocztówka

Przeciętna opinii
Uczestnicy konkursu „Wiel­

kopolska dla eksportu” to 
mniej więcej jedna piąta wszy 
stkich eksporterów wojewódz 
twa. Opierając więc naszą O- 
pinię o niektórych problemach 
handlu zagranicznego na ma­
teriałach uzyskanych właśnie 
z tych źródeł, wolno nam 
mniemać, że korzystaliśmy z 
próby raczej reprezentatyw­
nej. Tym bardziej godne to 
podkreślenia, że na temat u- 
suwania omówionych tu, i po 
dobnych, przeszkód w handlu 
zagranicznym, wiele powie-

Plenum KCdziano na
PZPR. Jak widać — u licz­
nych przedstawicieli tej bran­
ży, bez rezultatu.

Ogłaszając Konkurs liczyliś­
my się z różnymi trudnościa­
mi. Stąd to w organizacyj­
nych założeniach tej imprezy 
znalazło się miejsce również 
na działanie interwencyjne. 
Redakcja „Głosu Wielkopol­
skiego” wraz z rozgłośnią 
poznańską Polskiego Radia i 
poznańskim oddziałem Pol­
skiej Izby Handlu Zagranicz­
nego starają się pomagać w 
usuwaniu przeszkód. Radzimy 
uczestnikom naszego Konkur­
su — w miarę potrzeby — z 
pomocy tej korzystać.

ZBIGNIEW MIKA

dziwą ilustracją systemu pru­
skiego. Kto dotąd tego systemu 
dobrze nie zrozumiał, ten po­
winien zrozumieć jego dążność 
i cele”.

Proces odbił się szerokim 
echem w licznych środowi­
skach, także za granicą.

Polska Partia Socjalistyczna 
wydała specjalną odezwę w 
związku z procesem, w której 
stwierdzono m. in.:

„NieSh ten świeży proces będzie 
dla nas nauką na przyszłość... My 
musimy dążyć do wyzwolenia z 
ucisku narodowościowego, musi- 
my bronić cywilizacji i z ca­
łej duszy potępić bicie polskich 
dzieci w szkole pruskiej. Prote­
stujemy śmiało.. Niech żaden ro­
botnik polski nie stoi obojętnie 
wobec takich spraw, jak procesy 
młodzieży naszej”.

Na karę grzywny skazani zo 
stali: Marcin Kasprzak za roz­
powszechnianie, a Róża Lu­
ksemburg za napisanie broszu­
ry pt. „W obronie narodowo­
ści”, w której pisała m. in.:

„Dzieci nasze, które w szkole pół 
dnia spędzają, nie mają przez ten 
czas słowa usłyszeć po polsku... Za 
prawdę czas jest wielki, aby 
lud polski otrząsnął się z mar­
twoty, aby oburzeniu swemu dał 
wyraz, aby powstał do walki prze­
ciw germanizacji”.

Strajki szkolne dzieci wrze­
sińskich były jednym z aktów 
protestu przeciwko tej akcji.

JAN KAWSKI
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Oczyma Polaka (4)

Inna skala kłopotów
Wroku 1945 Budapeszt stracił do­

kładnie 1/4 budynków, w tej licz 
bie wiele tysięcy domów miesz­

kalnych. Obecnie nie odczuwa się tego 
ubytku. Spacerując ulicami tego wielkie 
go miasta trudno odgadnąć, który obiekt 
jest odbudowany w okresie powojennym, 
oczywiście prócz zabytków i gmachów 
użyteczności publicznej, o których to przy 
wróconej świetności mówią wszystkie 
drukowane przewodniki turystyczne.

O wiele mniejsze rany zadała miniona 
wojna innym miastom węgierskim, a w 
szeregu w ogóle o takich stratach się nie,

kraczają tu jednak liczby 600 mieszkań śred­
nio w skali roku. W 116-tysięcznym Szegedzie 
buduje się rocznie także nie więcej niż około 
500 mieszkań, a i tutaj 6000 wniosków czeka na 
rozpatrzenie. Podobnie jest w wojewódzkim 
mieście Pecs, gdzie obecna 5-latka zakłada bu 
dowę 5 000 mieszkań, przy ogólnym ich deficy­
cie 10 do 12 tysięcy. Tutaj sytuacja jest raczej 
wyjątkowa, ze względu na szybki rozwój kom 
binatu kopalni węgla kamiennego i stały, szyb 
ki rozwój pobliskich kopalń uranu.

W tak rysującej się sytuacji głównych 
miast nieco dziwna wydaje się nam, Po­
lakom, polityka mieszkaniowa. Wpraw-
dzie wszędzie podobnie jak u na,s —

mówi. Mimo to, wszędzie natrafiałem na 
problemy mieszkaniowe. Czy skala kło­
potów Węgrów w tej dziedzinie jest taka 
sama jak u nas, czy też zgoła inna? Na to 
pytanie starałem się uzyskać odpowiedź 
w każdej rozmowie.

Na Węgrzech nie odczuwają tak poważ 
nie jednego kłopotu, który u nas pogłębia 
panujący jeszcze głód mieszkaniowy: 
znacznego wyżu demograficznego. Prze­
ciwnie — pod względem przyrostu natu­
ralnego kraj ten znajduje się obecnie w 
statystyce światowej na ostatnim miej­
scu. Przyrost liczby ludności miast, nie­
kiedy bardzo wyraźny w krótkim czasie, 
wynika raczej z napływu mieszkańców 
z innych rejonów, zwłaszcza mniejszych 
miasteczek i wsi. W dużej mierze proces 

. ten wiąże się z rozwojem przemysłu.
Jeśli jednak mówi się o problemie mie 

szkaniowym i długich listach rodzin ocze 
kujących na mieszkania, to chyba głów­
nie z powodu znacznej jeszcze liczby tzw. 
mieszkań przegęszczonych.

mieszkania przyznaje władza terenowa 
i to też w zależności od sytuacji lokalo-
wej miasta i zainteresowanych mieszkań 

; ców (przy uwzględnieniu zarobków na 
, głowę ludności), jednak np. zą mieszka­

nie tzw. państwowe nadal nie pobiera się 
tutaj kaucji. Wysoki jest także komfort 
nowych mieszkań. Luksusowe podłogi gu

Korespondencja własna 
„Głosu** z Węgier

Węgrzy budują obecnie średnio 53 000 miesz­
kań rocznie. Z tej liczby ponad 2/5 przypada­
ją na mieszkania państwowe i spółdzielcze 
(reszta zaś to domki jednorodzinne, stawiane 
w znacznym procencie przy finansowej pomo­
cy państwa). W samym Budapeszcie średnia 
roczna wynosiła niedawno 11 000 mieszkań ro­
cznie. Spadła ona obecnie do około 9 000. Jest 
to oczywiście znaczna różnica w porównaniu 
z możliwościami tzw. terenu, taka różnica, ja­
ka dzieli prawie 2-milionową stolicę od skrom 
niej zaludnionych miast wojewódzkich (naj­
większe z nich — Miskolc — ma około 160 000 
mieszkańców). Na przykład w Kecskemćt żyje 
21 000 rodzin, z których 4 000 czeka na popra­
wę warunków mieszkaniowych. Możliwości in 
westycyjne państwa i spółdzielczości nie prze-

molitowe, łazienki wykładane kaflami, 
piękne wbudowane szafy itp. drobiazgi — 
oto tylko niektóre walory nowego budów 
nictwa. Nie chcę rozszerzać tematu o przy 
taczanie przykładów dobrego wyposaże­
nia samych domów (windy, piękne po­
sadzki w klatce schodowej itp.).

Na Węgrzech nie obowiązują normy 
metrażowe. Rodzina 3-osobowa ma już 
prawo do mieszkania dwupokojowego z 
przynależnościami. Obowiązują jednak 
dodatkowe opłaty za pomieszczenia użyt­
kowane ponadnormatywnie. Oto przy­
kład wysokości tych dopłat.

Lokator zajmuje w starym budownictwie 
mieszkanie liczące w całości 120 m! (dwa bar­
dzo duże pokoje, obszerny korytarz, duża ku­
chnia i takaż łazienka). Żyją tu tylko dwie o- 
soby. Czynsz wynosi 190 forintów. Ponieważ 
jednak rodzinie owej nie przysługuje prawo 
do drugiego pokoju — dopłata wynosi miesię­
cznie 180 forintów. W innym przypadku oglą­
dałem mieszkanie 2-pokojowe w nowszym bu­
dynku, mające ponad 55 m*. Brak w nim c.o. 
— to też czynsz wynosi 120 forintów. Ten lokal 
mieszkalny zajmują trzy osoby — małżeństwo

z kształcącą się w stolicy córką. Z chwilą jed­
nak gdy córka opuści mieszkanie rodź ców, 
będą oni musieli dopłacać miesięcznie 150 fo­
rintów za drugi pokój.

W ogóle wyższe są czynsze w nowych 
mieszkaniach, głównie z racji tzw. dodat­
ków za centralne ogrzewanie (płatne 
przez 7 miesięcy w roku), klucze od win­
dy za dozorcę i inne. W mieszkaniach 
spółdzielczych, a Jtych jest na Węgrzech 
coraz więcej, czynsze wahają się w gra­
nicach 430 do 600 forintów, głównie w za­
leżności od systemu ogrzewania.

Węgrzy, podobnie jak my, przeszli tak­
że na budownictwo spółdzielcze. Procent 
tego budownictwa — standardem nie róż 
niącego się od mieszkań państwowych — 
jest różny. W Szegedzie np. na 500 miesz­
kań rocznie — połowę buduje spółdziel­
czość, w Pecsu realizuje ona 2/3 zadań 
budownictwa mieszkaniowego, a np. w 
Kecskemet aż 4/5.

Nie ma też większych różnic — w stosunku 
do zasad stosowanych u nas — w pobieraniu 
opłat za mieszkania spółdzielcze. Wpłata za 
dwa pokoje z kuchnią wynosi 16 000 forintów 
(całe mieszkanie około 180 000 f.). Resztę należ 
ności spłaca się przez 30 lat. Dla oszczędzają­
cych w OTP (nasze PKO) obowiązuje wpłata 
40 000 forintów', przy mniejszej później wyso­
kości rat miesięcznych.

Wspomniałem już o siprawie komfortu 
mieszkań. Pytanie moje, skierowane do 
jednego z rozmówców, czy nie warto ob­
niżyć standardu na rzecz zwiększenia li­
czby budowanych mieszkań, w gruncie 
rzeczy pozostało bez sprecyzowanej odpo 
wiedzi. Zrozumiałem jedynie, że rozważa 
się taką ewentualność, ale rozwiązania 
w tej sprawie nie należy rychło oczeki­
wać.

Sądzę, że problem budownictwa miesz 
kantowego i polityki przydziałów — ge­
neralnie biorąc — nie jest na Węgrzech 
aż tak ostry jak u nas. I stąd chyba bio- 
rą się pewne tolerancje oraz dążenie do 
utrzymania raczej wysokiego standardu. 
Węgrzy nie ukrywają m. in. zadowolenia 
i dumy z tego faktu, że obecnie w całej 
republice prawie 60 procent mieszkań ma 
łazienki, co stanowi parokrotny wzrost w 
porównaniu z okresem przedwojennym.

Niestety, dość znaczna różnica między 
czynszami w budynkach starych a no­
wych sprawia, iż władze miejskie na Wę 
grzech mają kłopoty z uzyskiwaniem od 
powiednich kwot na remonty. Niedwu­
znacznie zatem wskazywano mi w roz­
mowach na celowość naszej reformy czyn 
szów.

EUGENIUSZ COFTA

Majowe sny
Majowe lato, a raczej letni maj 

sujących się sportem, .lawiną
spłynął, na intere-
imprez. Tradycyjny 

xWyścig Pokoju, który zawsze o tej porze pasjo, 
nował miliony ludzi, uzupełniony został porcją spotkań 
piłkarskich, mistrzostwami Polski w boksie, rozgryź- 
kami o Puchar Davisa, wyjazdami naszych ekip lekko-

Poznańska snopowiązałka 
nagrodzona w Moskwie
W Moskwie zamknięta zo­

stała międzynarodowa wysta­
wa maszyn rolniczych i urzą­
dzeń, która przez 12 dni czyn­
na była na terenach wszech- 
związkowej wystawy osiągnięć 
gospodarki ZSRR.

W ostatnim dniu za najlep­
sze eksponaty przyznano na­
grody. Ekspozycja polska, zdo 
była 3 nagrody.

Złote medale otrzymaliśmy 
za następujące eksponaty:

—• ciągnik „Ursus C-335” z 
ładowaczem czołowym z peł­
nym wyposażeniem hydrau­
licznym,

— snopowiązałka „WT-5” z 
Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych,

— opryskiwacz „ORZ-300a” 
z zakładów metalowych Wro- 
cław-Pilczyce — „Pilmet”.

Przygody gąski Balbinki” z 
prawdziwą przyjemnością oglą 
z z dają dzieci i dorośli. Dla mal­

ców Balbinka daje hasło: „Spać, 
moi mili”, a nam po całym dniu 
wypełnionym poważnymi sprawa­
mi, pozwala odetchnąć w uroczym 
światku bajek. Wielcy i mali tele­
widzowie gratulują więc serdecz­
nie „Balbince” tegorocznej na­
grody Komitetu do Spraw Radia 
i Telewizji. A teraz zapraszamy 
na chwilę rozmowy panią Da­
nutę Mancewicz:

— Jest pani Balbinką, Mamą, 
Ptysiem, Kotem..„ którą z tych 
postaci lubi pani najbardziej?

— Nie wyróżniam żadnej, 
wszystkie bardzo lubię. Nato­
miast zdania dzieci są podzie­
lone. Synek pewnego śpiewa­
ka specjalnie upodobał sobie... 
koty i uważa, że jest ich za 
mało.

Nasza iele-rozmowa

Z „Balbinką“
od razu mnie oczarowała. To 
już nie prąca, a przyjemność.

— Sądząc z tego, że pani jest 
nieuchwytna, pracy połączonej z 
satysfakcją ma pani sporo;

OPŁATY 
ZA PRZEJAZD TAKSÓWKAMI
T. B. Poznań — Kierowcy tak­

sówek osobowych pobierają opła­
ty za kurs z Obornik (rynek) do 
Miłowód 27 zł. Zegar wybił od ryn­
ku do Miłowód 13,50.

RED. — Wojewódzki Związek 
Zrzeszćń w Poznaniu wyjaśnił 
nam, że za przejazdy taksówkami 
na terenie Obornik, zgodnie z 
obowiązującymi przepisami — kie­
rowcy pobierać mogą opłaty jedy­
nie według wskazań taksomierza. 
Przy przejazdach poza granice ad­
ministracyjne miasta albo osiedli, 
pobierać mogą opłatę wykazaną

— A jak układa się współpraca z 
panią Anną Hoffman, autorką uro 
czych rysunków i panią Terlikow­
ską, autorką tekstów? Czy panie 
omawiają każdy program?

— Zaprzyjaźniłyśmy się ser 
decznie. Balbina łączy i wcią­
ga. Rysunek sugeruje inter­
pretację, mam więc doskonały 
scenariusz. Kiedy otrzymałam 
propozycję w TV i zobaczyłam 
po raz pierwszy naszą gąskę,

— Owszem nareszcie otrzy­
małam rolę „dla dorosłych” w 
dubbingu! Bardzo się nią cie­
szę. To nie znaczy, że mniej 
sobie cenię tworzenie postaci 
dziecięcych. Tylko, że u nas 
jak się już raz coś „zaszu­
fladkowało”, to dość trudno 
przełamać utarte nawyki. Zre­
sztą wiem, że umiejętność mó­
wienia głosem dzieci w słu­
chowisku radiowym czy w TV 
jest dość trudna, dziecka nie 
można udawać, bo to brzmi 
nienaturalnie, dlatego od lat 
w tej „branży” jest nas kilko­
ro.

— w każdym razie reprezentuje 
pani bardzo ciekawy genre sztu-
ki 
się 
mi

aktorskiej, związany, jak to 
modnie mówi — z nowoczesny- 
środkami przekazu.

— Przypadająca na mnie 
część tegorocznej nagrody jest 
już drugim z kolei wyróżnie-

przez zegar, za dwa kierunki 
dy od granic miasta. (246)

jaz-

SZKOŁY OFICERSKIE
J. R. — W tym roku kończę 

szkołę średnią, chciałbym zostać 
cficerem.

RED.: — Do szkół oficerskich — 
zawodowych przyjmuje się mło­
dzież od 17 do 24 lat, posiadającą 
średnie wykształcenie — upraw­
niające do studiów wyższych. Kan 
dydat musi być kawalerem, po­
siadać obywatelstwo polskie, ka-

zyskać zwolnienie z opłat za uży­
wanie radia i telewizji? Gdzie tę 
sprawę załatwić?

RED.: — Od opłat za radio i 
telewizję zwolnieni są inwalidzi 1 
grupy, jeżeli oprócz zaopatrzenia 
emerytalnego, nie mają innych 
źródeł dochodu, a w urzędzie te­
lekomunikacyjnym przedstawią 
uwierzytelniony odpis decyzji ZUS 
zawierającej postanowienie o przy 
znaniu renty jako inwalidzie I

wiem imienne. Stosuje się to 
także w innych krajach. (997)

ZALESIENIE NIEUŻYTKÓW

grupy. (1086)

tegorię zdrowia i nieskazi-
telną postawę moralno-politycz- 
ną. Podania należy składać za po­
średnictwem Wojskowej Komen­
dy Rejonowej do 30 czerwca, w 
szkołach lotniczych termin upły-

JAZDA SAMOLOTEM 
I NAZWISKA

Zainteresowany. Niedawno

nął 15 maja. (1072)

INWALIDZI I GRUPY 
NIE PŁACĄ

leciałem samolotem do Warsza­
wy. Przed wejściem do samolotu, 
pilot wyczytywał nazwiska lecą­
cych pasażerów. Czy zwyczaj ten 
jest tylko u nas praktykowany, 
czy też na wszystkich liniach za­
granicznych?

Stanisław Wujek. — Mam I ka- RED Tak zwana „lista o-
tegorię inwalidzką. Czy mogę u- becności” na pokładzie samolotu
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ma na celu sprawdzenie — 
wszyscy pasażerowie, którzy 
kupili bilety, będą odbywali 
dróż. Bilety samolotowe są

czy

po- 
bo-

laureatką
niem, jakie otrzymałam z rąk 
prezesa Sokorskiego „za wier­
ną służbę” w jego królestwie.

— Oprócz „Balbinki” spotykamy 
się z panią jeszcze w Teatrze dla 
Przedszkolaków TV, w telewizyj­
nym kinie „Ptyś”...

— Tu jestem Jurkiem z II b. 
A w Radio występuję w „Błę­
kitnej sztafecie”, w słuchowi­
skach dla dzieci, w Progra­
mie III w audycji „Ja i mój 
mąż Dominik”. Poza tym dub­
bing filmowy.

— Wszędzie tam panią się sły- 
szy.„

— A widzi czasem w pro­
gramach „Estrady”. Czasem 
zaś na imprezach urządzanych 
przez Stowarzyszenie Polskich 
Artystów Muzyków. Bardzo 
cenię widza wiejskiego, czuję 
jak się wzrusza czego w du­
żym mieście nie spotyka się 
często. Lubię mówić współ­
czesną poezję, szkoda, że nie 
ma na nią zbytniego zapotrze­
bowania.

Rozmawiała:
IRENA SOLIŃSKA

atletycznych na zagraniczne stadiony.
Wiosna, a szczególnie ciepła wiosna, jest porą marzeń 

zaczęło się więc i w naszym młodzieżowym światku co­
raz częściej śnić o sławie.

Tysięczne tłumy na stadionach, barwne saluty, po. 
dium zwycięzców i laurowe wieńce zapładniają wyo- 
braźnię. Spowodowało to znaczny wzrost zakupów ro­
werów i coraz bardziej szaleńcze gonitwy młodych 
amatorów kolarstwa po wszelkich możliwych drogacł 
publicznych. Niezłe wyniki piłkarskiej jedenastki i sław; 
Lubańskiego tłoczy na boiska niczym pompa coraz no­
wych adeptów kopania, często ze szkodą dla szkoły 
i zdrowia. Sny o sławie są rzeczą piękną i potrzebną 
Dodają one uroku sportowym zmaganiom, ale jedno­
cześnie powinny dopingować do zwiększonego wysiłku 
i zmuszać do pracy nad sobą...

Powinny... Rozmawiałem niedawno na ten temal 
z kilkoma trenerami, opiekunami młodych sportowców 
różnych dyscyplin. I o dziwo, wszyscy byli zgodni co do 
tego, że sen o sławie mobilizuje nowych, zdolnych czę­
sto sportowców, a jednocześnie rozleniwia, niepokoi 
narzuca dążność do szybkiego wybicia się jak najtań­
szym kosztem.

Wszyscy moi rozmówcy byli zgodni co do tego, ie 
wizja sukcesów miejsca na podium i laurowego wieńca, 
a więc to wszystko, co łączy się z ukoronowaniem wy­
siłku, przesłania wielu młodym trudny okres przygo­
towań, ciężką pracę, która prowadzi do sukcesu.

I rzecz ciekawa: w każdym przypadku młodzi ludzie 
śniący o sławie, chętniej przyjmują do wiadomości wy­
powiedzi zawodników którzy wierząc we wrodzony ta­
lent, mało mówią o pracy nad sobą — niż tych, którzy 
podkreślają swoją pełną trudu i wyrzeczeń drogę do 
kariery.

Tymczasem dawno już wiadomo, że „cudowne dzieci’’ 
a więc wrodzone talenty pojawiają się niezmiernie 
rzadko, że trzeba ich szukać ze świecą, a olbrzymia 
większość mistrzów to ludzie pracowici, stopniowo do­
chodzący do wielkich wyników.

Często pogoń za sławą bywa drogo okupiona. Amery­
kańscy chłopcy spieszący po dolary i sławę na ringi 
zawodowego boksu, najczęściej tracą przedwcześnie siły 
i zdrowie, służąc jedynie za worki sparringowe dla lep­
szych i pracowitszych kolegów. Zniszczeni przedwcześ­
nie schodzą z areny na zawsze. Wszyscy prawie włoscy 
i francuscy kolarze w tegorocznym Wyścigu Pokoju 
przyjechali do nas, aby szukać sukcesów zapewniają­
cych im korzystne kontrakty w zawodowym kolarstwie. 
Nienadzwyczajnie przygotowani dali z siebie wszystko 
na pierwszych etapach i wielkiej sławy nie zdobyli. 
Młodzi piłkarze szukający przedwcześnie sławy w pierw­
szych drużynach ligowych (często przy pomocy schle­
biających im kibiców i działaczy) gasną po kilku me­
czach, aby na długie lata przejść do kategorii „wy­
robników”.

Jakże na tym tle rozsądne i słuszne wydaje się, stano­
wisko naszej rodzimej gwiazdy sportu, Ireny Kirszen- 
stein, która zapytana o tegoroczne starty i wyniki, od­
powiada niezmiennie, że na razie jest zajęta wykła­
dami i kolokwiami.

Jakże piękna i mądra wydaje się postawa naszego 
mistrza nad mistrzami Waldemara Baszanowskiego, który 
konsekwentnie i uparcie, podkreśla ciężką pracę wyczy­
nowca, dając przykład jak należy wspinać się na dra­
binę sławy, nie omijając przy tym drabiny życia. Takie 
przykłady można mnożyć. Będzie należeć do nich za­
równo niezrównana Sjoukje Dijkstra występująca obec­
nie w rewii lodowej „Holiday on ice”, a przedtem pra­
cująca regularnie przez wiele miesięcy po 6—7 godzin,
jak i świetny bramkarz „Górnika” Kostka, który za'
mienił doraźną sławę na skromny tytuł magistra. 
Piękny przykład marszu do sławy dał mistrz olimpijski, 
kapitan WP Zdzisław Krzyszkowiak, doskonały niegdyś 
biegacz doktór Edmund Potrzebowski, znany sprzed lat 
bombardier Wybrzeża i wicemistrz Polski a obecnie ka­
pitan dalekomorskiego statku Iwański i wielu innych.

Sława sportowca, miejsce na najwyższym podium, 
oklaski i fanfary to rzecz piękna, to powód do dumy 
i... wspomnień. Ale tylko wtedy, gdy zdobyte zostały 
w twardej walce, gdy nie słowa „udało mu się”, a sło­
wa „zasłużył sobie”, towarzyszą zbieranym hołdom i gdy 
życie, które nadejdzie po okresie sukcesów na sporto­
wej arenie będzie życiem pięknym, pełnym, dostatnim.

A reszta — to tylko majowe sny i marzenia.
REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ

Janusz P.: — Moje grunty przy­
legające do lasu są bardzo liche, 
piaszczyste. Czy mogę je zalesić?

RED.: — Na zalesienie użytków 
rolnych potrzebne jest zezwole­
nie wydziału rolnictwa i leśnic­
twa Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej. Jeżeli Prezydium ze­
zwoli Panu teren zalesić, będzie 
Fan zwolniony od podatku grun­
towego (za ten odcinek ziemi) —

rozsypać w małych ilościach w 
odstępach 1 m od siebie. Najwła- 
ściwiej stosuje się go przed wie­
czorem, ponieważ w tym czasie 
zwiększa się wilgotność powie­
trza, a ślimaki wychodzą na żer. 
Ponieważ „Pużomór” jest środ­
kiem szkodliwym dla ludzi i zwie­
rząt, dlatego należy zachować 
wszelkie środki ostrożności, tak 
w rozprowadzaniu go, jak i prze-

CZYNSZ 
W MIESZKANIACH 

NIETYPOWYCH

chowywaniu. (1001)

ZMIANA PRACY I URLOP

Stanisław N. — Mieszkanie moje 
ma dwa rodzaje wysokości poko­
jów. Czy obowiązuje mnie obniż­
ka czynszu tak, jak w mieszka­
niach mansardowych — o ściętych 
ścianach?

RED.: — Dbniżka czynszu doty­
czy tylko mieszkań o ścianach 
pochyłych (mansardy). Zniżka o- 
bejmuje te części lokalu, gdzie

czerpany (wydaje się je na P* 
czątku roku), radzimy zwrócić^; 
do wydziału handlu o przyda 
karty chałupniczej, która uP°^f 
ni do wykonywania prac dla 
dzielni usługowej. j

WYMOGI PRZY KUPNIE

przez 30 lat. Za zalesienie 
bez zezwolenia grozi kara 
ny do 2.500,— zł.

gruntu 
grzyw- 

(943)

Środek / ' 
przeciw Ślimakom

Jan St., Leszno. — Od pewnego 
czasu w mojej piwnicy wylęgły 
się ślimaki, które niszczą ziem­
niaki oraz jarzyny. Czy istnieje 
jakiś sposób na wyniszczenie ich?

RED.: WZGS
Chłopska” wyjaśnił

„Samopomoc 
nam, że w

handlu naszym istnieje preparat 
„Pużomór”, kW6ry radykalnie nisz 
czy ślimaki. Preparat ten należy

Ireneusz L., Stęszew: — Byłem 
pracownikiem Spółdzielni Usługo­
wej. W dniu 13 I 1966 r. przenie­
siono mnie do Stęszewskich Za­
kładów Roszarniczych. Pracę pod­
jąłem 14 I 1966 r., tak, by nie stra­
cić zasiłku rodzinnego. Który z za 
kładów pracy zobowiązany jest 
dać mi urlop wypoczynkowy?

RED.: — W przypadku przej­
ścia do nowego zakładu |>racy z 
zachowaniem ciągłości, zatrudnie­
nia, urlop wypoczynkowy za rok 
bieżący obowiązany jest udzielić 
Panu nowy zakład pracy. Nato­
miast odszkodowanie pieniężne za 
niewykorzystany urlop (zaległy) 
wypłaca poprzedni zakład pracy.

(225)

wysokość od
jest m 
te opi 
MGK 1

podłogi do sufitu
sza niż 2,20 m. Przepisy 
towano w Dz. Urzęd.
3

KARTA 
LUB

Aniela B.

z 1965 r.

TYLKO 
RZEMIEŚLNICZA 
CHAŁUPNICZA

(743)

— Mam maszynkę e-
lektryczną do podnoszenia oczek. 
Co należy zrobić, by otworzyć 
punkt usługowy?

RED.: — Aby otworzyć punkt 
usługowy, powinna Pani postarać 
się o zgodę wydziału przemysło­
wego Rady Narodowej i uzyskać 
kartę rzemieślniczą. Gdyby jed­
nak limit tych kart był już wy-

Franciszek S. ŻytowieckO- 
Mam gospodarstwo o obszarze 2, « 
ha. Niedaleko mojej ziemi Je,‘ 
parcela o 1,64 ha; ziemią tą dy*| 
sponuje Gromadzka Rada 
dowa. Bardzo chętnie chciałaW' ' 
ziemię tę kupić. Proszę o rad\ 
jak sprawę załatwić? <|

RED. — Prezydium Powiatowy 
Rady Narodowej w Gostyniu "7 ! 
jaśniło nam, że na podstawi 
ustawy z 12. III 1958 nabywcą dz'a 
ki może być wyłącznie posiada6 
gospodarstwa o obszarze r6^' 
nym co najmniej minimą* 
nej normie, tj. 5 ha, obowiązuj*| 
cej na tym terenie, a także na* 
bywca, którego własne grunty 
łącznie z nabytymi, stanowią 0 
szar 8 ha użytków rolnych. 
dług wyjaśnienia PRN w G°' 
styniu ziemia, o której pan pi®2®* 
przeznaczona jest poza ty® 
cele użyteczności publicznej i d,a' 
tego nie może jej Pan loipić.



POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 
w poznaniu, ulica Składowa nr 11

Okazja! Okazja!
P. T. KONSUMENCI NABYWAJCIE

przyjmie do wykonania OBUWIE PRZECENIONE
następujące prace w ramach usług 
(szczególnie dla ludności)

> USŁUGI NIEPRZEMYSŁOWE:
murarskie — ciesielskie — tynkarskie — malarskie Instalacji
elektrycznych — instalacji sanitarnych — fotograficzne.

• USŁUGI PRZEMYSŁOWE:
naprawa silników samochodowych — naprawa pojazdów me­
chanicznych — ślusarstwo — kowalstwo artystyczne — budo­
wa parkanów — budowa cieplarń — naprawa i konserwacja 
urządzeń chłodniczych — naprawa dojarek elektrycznych itp.

prace wykonujemy szybko i fachowo z materiałów powierzonych 
l własnych. Dalszych informacji udziela Dział Usług od godziny 
7 — 10 — Poznań, ul. Składowa nr 11 — telefon 542-94 i 542-95.

K3269

automobilklub wielkopolski 
w poznaniu, ul. Libelta 26 — tel. 518-24 

uruchamia

korsy kierowców-amatorów
dnia 4 czerwca 1966 r. o godz. 16

wykłady: soboty, niedziele, poniedziałki
24568g

Praca

poszukuję na prowincję 
samotnego, dobrego me­
chanika napraw telewizo 
róW i radio, na współni- 
jja' posiadającego upraw­
nienia a chcącego się u- 
samodzielnić. Lokal za­
pewniony. Oferty „Pra­
sa', Grunwaldzka 19 dla 
SOlOp._____________ _______
przyjmę pomoc domową 
na stałe. Karczewski. Za- 
crodnicza 1, Winogrady. 
6 24854g
Ślusarzy oraz uczniów w 
elektromechanice przyj- 
mie Warsztat Elektrome­
chaniczny, Luboń 1 koło 
poznania, ul. Marchlew-
skiego 10- 24709g
Gosposi samodzielnej no 
szukuje pracujące mał­
żeństwo z dwojgiem dzie 
cl (8 i 12 lat). Pensja 800 
zl i utrzymanie. Zgło­
szenia po godz. 10 — Po­
znań - Grunwald, Włod-
kowica 27 m. 8. 8076p
Pomoc domową docho­
dzącą na stałe lub 2 razy 
w tygodniu przyjmie 
Adamski, Poznań, Matej­
ki 33a godz. 12—14.

25056g
Ogrodnik potrzebny z 
całkowitym utrzyma­
niem. Celler, Luboń 3
(Źabikowo). 25028g

Kupno
Kapię blachę grubości 
4 mm. Zgłoszenia: tel. 
596-79. 24944g

Sprzedaż
Sprzedam kuchnię, toalet-
k? małą szafę. nocne
stoliki, stół, łóżko, jadal­
ni? „Chippendale”. No-
wewiejskiego 3 m.3, godz.
16. tel. 583-544. 24865g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
Wnej Armii 10. 23769g

Sprzedam wiolonczelę.
Szymańskiego 9 m. 18.

___  _________24269g
Dach rozsuwany komplet 
fabrycznie nowy do 
„Wartburga de Lux” — 
sprzedam. Tel. 621-74.
____________________ 23935g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50, dawniej Wrocław-
ska 25. 24239g
Skuter Wiatka sprzedam. 
Tomaszewski, Ogrodowa 
2 m. 16, godz. 16—18.
____________________24855g
Pianino krzyżowe z me­
talową płytą sprzedam.
Oferty ,,Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 24605g.

Gitarę elektryczną i 
wzmacniacz okazyjnie — 
sprzedam. Biała lb m. 24. 

___________________ 24842g
Sprzedam jadalnię dębo­
wą, pianino, spacerówkę 
g;ętą. Poznań, Kościelna
22 m. 5. 24647g
Wćzki dziecięce duży wy 
bór poleca wytwórnia — 
Poznań, Kwiatowa 12.

24240g
Skuter „Wiatka-150” — 
sprzedam. Informacje: 
Dzierżyńskiego 291 m. 5, 
godz. 16—19. 24538g
Motocykl Emke M72 z 
koszem tanio sprzedam. 
Poznań, Jeżyce, Nowy 
Świat 10 m. 6, po godzi-
nie 16. 24679g
Kanapo-tapczan 
nie sprzedam. 
Włodkowica 25.

okazyj- 
Woliński, 

24768g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, głębokie, spa 
cerowe poleca Wytwór­
nia Orzeszkowej 18a.

25065g
Radziecką kopaczkę ciąg 
nikową sprzedam. Janów 
ska, Jastrowie, Kienie­
wicza 16, pow. Wałcz.

8170p
Siatkę drucianą podtyn- 
kową. parkanową poleca 
Warsztat, Czerwonej Ar-
mii 27. 24177g

Dnia 30 maja 1966 r. zmarł po długiej choro­
bie, opatrzony Sakramentami św., mój drogi 
mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, nrze- 
żywszy lat 64, śp.

Jan Ławniczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 bm. 

0 godz. 16.30 na cmentarzu winiarskim, ul. 
Piątkowska.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ

I WNUKI
24951g

Dnia 31 maja 1966 r. zasnęła w Bogu, nasza 
najdroższa matka, babka, prababka i teścio­
wa, śp.

Weronika Obst
Z domu STYCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 
0 godz. io.3o z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W serdecznym smutku pogrążeni
RODZINA I KREWNI

^ 25029^

Dnia 1 czerwca 1966 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., ode- 
stia od nas na zawsze nasza kochająca i nigdy 
lezapomniana mamusia, przeżywszy lat 54, śp.

Marta Horęziak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm.

0 godz. * " ”
Wie.

13.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

p°znań,

W nieutulonym żalu
CÓRKA I

Staszica 4.
SYN

25039g

WE WSZYSTKICH SKLEPACH
MHD, PSS, PDT oraz GM. SPÓŁDZ. .3- Ch.” ,
na terenie m. Poznania i całego

Obuujśe skórzane:
• gdynki damskie
• riwierki, sandalety
• czółenka damskie
• sandały chłopięce
• sandały
• półbuty 

oraz
• obuwie

dziecięce 
dziecięce

— JUZ 
— już 
— już 
— już 
— już 
— już

W
W
w
w
w
w

województwa.

cenie 
cenie 
cenie 
cenie 
cenie 
cenie

64,—
30,—

100,—
34,— 
30,—
47,—

zł
zł

tekstylne wyjściowe — już od 17.-— zł 
K3745

/ atuila, do iklapu PSS przywiażLi ta dobra
w a fal a czekoladowa produkcji

Wszyscy chwalą znane z dobrej jakości 
HERBATNIKI: biszkoptowe, waniliowe, 
WAFLE kremowe i czekoladowe, MAR- 

» KIZY kakaowe, cytrynowe, PIERNIKI 
I czekoladowe, miodowniki i inne ciastka 
’ produkcji „SPOŁEM”.
POWYŻSZE WYROBY CUKIERNICZE

czekoladowe,

POLECAJĄ SKLEPY PSS
W3925

Samochody

„Wartburg de Lux” z ró­
żowym dachem korzyst­
nie sprzedam. Oglądać w 
niedzielę, godz. 13—16 — 
Krotoszyn, Pogodna 10.
____________ _________ 8001g 
Sprzedam samoęhód 
„Żuk” w bardzo dobrym 
stanie. Krotoszyn, ul. H. 
Sawickiej nr 18, tel. 848. 
__________ ___________ 8004 p 
Sprzedam samochód „Mi­
krus”. Kończewicz, Kro­
toszyn, Krotoszyńska.
_ _____________________ 8003p
Sprzedam „Warszawę” — 
rok produkcji 1963, w 
idealnym stanie — prze­
bieg 55.000 km. Stanisław 
Młody, Pyszczynek koło
Gniezna. 7851p
Sprzedam „Warszawę” w 
dobrym stanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 8078p.
„Mikrusa” okazyjnie — 
sprzedam. Leszno Wlkp., 
Łaziebna 23 m. 7. 8002p
„Warszawę” w dobrym 
stanie sprzedam lub za­
mienię na samochód ma-
łolitrażowy
,,Skoda”, 
Oferty

„Wartburg” 
„Moskwicz”

„Prasa”, Grun-
Wplr^lro 10 rUo ?',n’7g.

LoKale

Zamienię 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka, ogródek, 
chlewik Świebodzin k. 
Zielonej Góry na 2 poko­
je. kuchnia w Poznaniu 
lub w pobliżu Poznania. 
Andrzej Miczulski, Świe­
bodzin Wlkp., Łużycka 
29. 24251g

Parcelę oparkanioną. wo­
da światło, drzewa, duży
budynek gospodarczy.
wcina zabudowa — sprze 
dam. Wiadomość: właści
ciel Al. Marcinków-
'kiego 16 m. 9. godz. 8—

23799g
Kupię spiesznie dom je­
dnorodzinny, trzy pokoje, 
kuchnia, ogródek, blisko 
tramwaju, lub autobusu 
podmiejskiego, także Pu­
szczy kowo do 200.000 zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24934g.

Dnia 31 maja 1966 r.

Lato lato —
Lato czeka

lato
CZEKA NA CIEBIE RÓWNIEŻ SZCZĘŚLIWI LOS

Krajowej Loterii Pieniężnej
DO WYGRANIA 8.200.000 ZŁOTYCH.
SPIESZ po szczęśliwy los zbliża się ciągnienie!

K3954

Połowę domu, mieszka­
nie, ogród — spiesznie 
sprzeda właściciel. Ko­
nin, Czerwonej Armii 27. 
_____ 8012p
4.35 ha ogrodowej ziemi, 
na terenie miasta, pow. 
Pleszew, dobre na ogrod
nictwo sadownictwo,
spiesznie na sprzedaż ta­
nio za 130.000 zł. Zgłosze­
nia: Otręba, Jarocin. Ki-
lińskiego 2. 8011p

Poszukuję piekarni (dzier 
żawa - kupno) z miesz­
kaniem. Jan Kapuściński, 
Lublin, Wspólna 108a.

8075p
Sprzedam tanio dom mie 
szkalny, budynki gospo­
darcze, zelektryfikowane, 
w dobrym stanie z ogro­
dem, 80 drzew owoco­
wych. Władysław Jan­
kowski, Sławienko, pow. 
Oborniki Wlkp. Przysta­
nek autobusowy Chrusto-

8173p
Korzystnie sprzedam nar 
celę 720 m! z prawem bu­
dowy. Poznań, Piątkow-
ska 76. 25009g
Nowy dom 3-pokojowy, 
7500 m* ogrodu, ziemia o- 
grodnicza 320,— zł przy 
komunikacji miejskiej, 
willa 4-pokojowa kom­
fortowa — budynek go­
spodarczy 3.500 m' ogro­
du przy Poznaniu 420.000 
zł. dom 5-pokojowy, 1 
morga ogrodu, 30 drzew, 
winoroślą 280.000 zł. dom 
3-pokojowy Puszczykowo 
2000 m* ogrodu, kurnik 
180.000 zł poleca 1 przyj­
muje nowe zlecenia — 
Adamski, Poznań, Matej-
ki 33a. 24984g

+
zmarła nagle moja naj-

ukochańsza żona, nasza najdroższa mamusia, 
córka, siostra i szwagierka, opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 47, śp.

Barbara Gielnik
z domu KOWALCZYK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 czerw­
ca 1966 r. o godz. 15.40 na cmentarzu na Juni- 
kowie. . . , , .

O bolesnej stracie zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ, DZIECI I RODZINA 
^ 25013^

Dnia 1 czerwca 1966 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie przeżywszy lat 61, mój drogi mąż i wier­
ny przyjaciel życia, ukochany i najlepszy 
ojciec, brat, szwagier i wuj, śp.

Stanisław Klak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarza na Gorczynie.
W ciężkim smutku pogrążone

ZONA Z CÓRKĄ oraz RODZINA
Poznań, ul. Gorczyńska 7 m. 5. 25062g

Chodzieży przy 
fabrycznym — 
nie sprzedam

mieście
• spiesz- 
gospodar-

stwo prywatne 7 ha, pół
roli, pół łąki 240.000 zł.
dom 3-pokojowy, 1 ha zie 
mi ogrodowej, 1 ha łą­
ki. 100 drzew, zabudowa­
nia gospodarcze 210.000 zł. 
Zgłoszenia: Chodzież, Wa- 
sielowa, Zwycięstwa 35, 
tel. 250. 24983g

29 maja w godz. rannych 
jadąc motocyklem na 
terenie Poznania zgubio­
no płaszcz zimowy dam­
ski ortalion oraz szal zie-
lony. Uczciwego 
cę proszę o zwrot 
nagrodzeniem.
wskaże „Prasa”,

znalaz- 
za wy- 

Adres 
Grun-

waldzka 19 dla 24964g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, u- 
brania. Długa 9. 24214g
Uwaga! Wystawcy i Go­
ście MTP. — Tłumaczenia 
— non-stop od godz. 9— 
18, soboty do godz. 16 wy 
konuje Zespół Tłumaczy
nr 2 Poznań, Nowo-
Wiejskiego 9, tel. 549-72.

 24684g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 24739g
Poszukuję garażu na Wi­
nogradach. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
24925g.

Zawiadamiam o otwarciu 
warsztatu instalatorskie- 
gc Wykonuję prace w 
zakresie instalacji wod.- 
kan„ gazu i centr. ogrze­
wania. Bolesław Leśniak, 
Poznań, ul. Dzierżyńskie-
go 68. 24876g
Kto wybuduje 
dnorodzinny w

dom je- 
Żabiko-

wie w krótkim terminie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25051g.

Maty y m o nia I n b ,

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”. Poznań.
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Biuro czynne —
godz. 15—19. 24681g
Samotny pozna panią do 
lat 60. Cel matrymonial­
nym. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 24937g
Wykształcony lat 42, po­
zna miłą panią. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
24926g.__________ ________
Rzemieślnik z mieszka­
niem zapozna panią bez­
dzietną do lat 48, zdjęcie 
mile widziane. Cel ma­
trymonialny. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
8172p.___________________  
Kawaler, lat 36, wzrostu 
170. technik-ekonomista. 
spokojny, bez nałogów 
(domek, ogród), zanozna 
pannę, domntorke, skrom 
na, ze środowiska wie1- 
skie^o. Cel matrymonial­
ny. Poważne oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24054g.

KOLEŻANCE

mgr. Stefanii Murawa
z powodu zgonu

NAJSERDECZNIEJSZE WYRAZY 
WSPÓŁCZUCIA 

składają 
WSPÓŁPRACOWNICY 

KRAWIECKIEJ SPÓŁDZIELNI PRACY 
„POKÓJ” W POZNANIU

K4050

Dnia 1 czerwca 1966 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukpchany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 81, śp.

Henryk Marszałkiewicz
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
o godz. 14.50 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZKI

I RODZINA
Poznań, ul. Grunwaldzka 35b m. 14 
Wrocław, Buk, Zbąszyń 25063g

ZA DOBRĄ NAUKĘ ZEG AREK.
K3859

KOZIOŁKI 
SWOIM 

SYMPATYKOM 
DODATKOWO 

na miesiąc czerwiec 
1966 r.

UFUNDOWAŁY

150 nagród wartości 330.000,- zł
GŁÓWNE WYGRANE:

2 SAMOCHODY 
„WARTBURG” 
5 premii — po

10 premii po —
123 premie — po 

oraz 10 premii — po

OSOBOWE marki:
I „SYRENA”
3.000,—
2.000,—
1.000,—

500,—

zł 
zł 
zł 
zł

(na kupony abonamentowe).
W losowaniu nagród biorą udział kupony złożone 

w okresie od 30 maja do 25 czerwca 1966 r.
Losowanie nagród odbędzie się 29 czerwca 1966 r. 
o godz. 16 w świetlicy Prezydium Dzielnicowej 

Rady Narodowej Poznań - Stare Miasto, 
ulica Libelta nr 16/20.
„KOZIOŁKI”

to gra mieszkańców Poznania i Wielkopolski!
K4022

Przetargi
Prokuratura Wojewódzka w Poznaniu, ul. Młyńska la 
— ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na SA­
MOCHÓD OSOBOWY MARKI „WOŁGA”. Cena wy­
woławcza 32.000 zł.

Do przetargu mogą stawać przedsiębiorstwa spół­
dzielcze i prywatne oraz osoby fizyczne.

Przetarg odbędzie się w dniu 14 czerwca 1966 r. 
o godz. 10.30 w Prokuraturze Powiatowej w Ostro­
wie Wlkp.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest zło­
żyć najpóźniej w przeddzień przetargu — wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie 
Prokuratury Powiatowej w Ostrowie Wlkp.

Samochód można oglądać codziennie o godz. 10—13 
w Prokuraturze Powiatowej w Ostrowie Wlkp. K3947 
Zarząd Okręgowej Spółdzielni Pszczelarskiej w Po­
znaniu, ul. Warszawska nr 6 —ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie INSTALACJI 
ODPYLAJĄCEJ od maszyn do obróbki drewna 
w Zakładzie Produkcyjnym w Miłosławiu, powiat 
Września.

Dokumentacja 
urzędowych.

Oferty należy 
w sekretariacie 
ńr 6.

do wglądu

składać do
Spółdzielni

Otwarcie ofert nastąpi w

codziennie w godzinach

dnia 
przy

dniu

8 czerwca 1966 r. 
ul. Warszawskiej

9 czerwca 1966 r.
o godz. 10 w biurze Zarządu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczvn. 
___________________________________________________ K4003 
Kaliskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Kaliszu, 
ul. Fabryczna la, telefon 20-81 do 83 — OGŁASZT 
PRZETARG na wykonanie ROBÓT MALARSKICH 
z powierzonego materiału na niżej podanych budo­
wach:
1. budynek PZPR w Ostrowie. Termin rozpoczęcia —

natychmiast, zaś ukończenia 30 czerwca br.

2.

3.

4.

5.

Wartość robót ca 90.000 zł;
budynek mieszkalny — Ostrów, ul. Szkolna 4a, b. 
Termin ukończenia — 15 października br'. Wartość 
robót 85.000 zł;
Szkoła 1000-lecia oraz budynek nauczycielski w No­
wym Mieście n/W. Termin ukończenia — 15 sierp­
nia br. Wartość robót ca 80.000 zł;
Szkoła 1000-lecia oraz budynek nauczycielski w Go-
dzieszach. po w. Kalisz. Termin ukończenia 
sierpnia br. Wartość robót ca 80.000 zł;

30

budynek mieszkalny — Jarocin, bl. 2. Termin
ukończenia — 15 października br. Wartość robót 
ca 70.000 zł.

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy składać 
do dnia 8 czerwca br. Otwarcie ofert nastąpi dnia 
11 czerwca br.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne, posiadające obo­
wiązujące upoważnienia.

Zastrzegamy sobie wybór oferenta, wzgl. unieważ-
nienie przetargu bez podania przyczyn. K3963

MUZEA
i Archeologiczne (Mielżyń 
S sklego 27/29) — g. 9—15.
I Broni (Stary Rynek) — 
«godz. 10—15.
! Historii m. Poznania — 
!(St. Rynek) - g. 9—15.
• Instrumentów Muzycz- 
Snj-cb (Stary Rynek 5) — 
• godz. 9—15.
■ Kultury i Sztuki Ludo-
• wej — g. 10—15.
• Narodowe — Al. Marcin
• kowskiego — g. 9—15.
• Militariom (Cytadela) — 
• godz. 12—16.
• Przyrodnicze — (Swler-
• czewskiego 19) — g. 9—16.
• Rzemiosł Artystycznych
• (Zamek Przemysława) — 
• godz. 10—15.

lińskiego z Łodzi — godz. 
17—22.

Salon debiutów „Od 
nowa” — wystawa op - 
art Andrzeja Bereziart- 
skieso — gndz. 17—22.

Arsenał (St. Rynek) — 
Wystawa indywidualna 
Jadwigi Łubowskiej.

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Na tatrzańskich szla­
kach” — godz. 9—16.

DYŻURY

| WYSTAW*
• DWA (Stary Rynek) — 
: wystawa grafiki J. Gaja, 
JT. Jackowskiego. A. Piet- 
• seba z Krakowa i malar- 
Sstwa Ildefonsa Houwalta 
!— g. 10—18.
! Pałac Kultury — „Pro- 
•jekty sceniczne M. Szan-

godz. 10—18.
■ TPPR (Ratajczaka 37) — 
Swvstawa malarstwa i mo 
■ notypii barwnych „Kos- 
■ mos a dziecko”.
! Pawilon Meblowy (Swa
•rzędz — ul. Wrzesińska 
• nr 28) — wystawa meblo 
• wa — godz. 9—17.
• PTF (Paderewskiego 7)

■•••••■■•.■■>■■■■•■■■■■•■■■■■•■■■••■■■«••■••■■■•■•••■■■•*■■**•**•**•* ••" •— „Polskie strachy” J.
_ . _ — ...» no triera wieź (sekretan. red-’'-}!). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca {Kurkiewicza — g. 10—19.
Redaguje Kolegium: Marian fi 1 Zbigniew C u*now'M. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: Cl-fl łączy wszystkie 5 Galeria „Od nowa” —
redaktora naczelnego). Mieczysław »khpsk>. * nj0. redaktnr naczelny S57-76, z-ca red. naczelnego 857-18, sekretarz redakcji 848-85; Jwystawa obrazów K. Zie
działy: sekretariat redakcll 657-7B. w goo • • c7Vteln1ków 657-18: dział miejski 859-39: redakcja nocna 430-73 1 453-31 Wydawca: Poznańskie ;
dział łączności z czytelnikami -- tntormącje pnznań ul. Grunwaldzka 19. telefony: 452-89 1 611-21 Za treść 1 terminów druk ;
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa Biuro macji udzielała nlacówkl „Ruchu" 1 Poczty. Druk: Zakłady Graficzne I

lnwaldzka 19. og!oszeń reda^a nie odkłada. ° .

Szpital Miejski im. Stm 
sia — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Walki Mło 
dych 7), tel. 511-11.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
I w miejscach publicz­
nych. tel. 99- naełe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45: porady Je 
karskie, telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi 
rurgiczne — całą dobę: 
pediatryczne i Internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacją PR 
— ul. Kościuszki 193, 
tel. 566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
M’eicV0 Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 672-414 _  
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wvnadkł).

AB „GŁOS WIELKOPOLSKI” 5
Nr lo9 (6936) g yj 15(;6



Z powiatowych sejmików kulturyLeszczyńscy
swoim dzieciom
„Organizujemy wspólne wy 

chowanie dzieci w środowi­
sku” pod takim hasłem prze­
biegają w Leszczyńskiem ob­
chody Dnia Dziecka.

Już w ubiegłą niedzielę w 
sali Domu Kultury wyświe­
tlone zostały filmy dla dzieci 
szkół podstawowych. 1 czerw­
ca odbyły się w Lesznie i po­
wiecie imprezy środowiskowe, 
organizowane przez szkoły, 
przedszkola i inne placówki 
oświatowo-wychowawcze. Dzia 
twa młodszych klas udała się 
na wycieczki do pobliskich la­
sów.

Podczas obchodów Dnia 
Dziecka przeprowadzone zosta 
ną kwesty uliczne na rzecz 
pomocy dzieciom.

5 czerwca Dom Kultury w 
Lesznie urządza o godz. 18 spe­
cjalny koncert dla przodowni­
ków nauki z miasta. Drożyny 
harcerskie Leszna wystawią w 
gablotach szkolnych zdjęcia 
przodowników nauki poszcze­
gólnych klas danej szkoły, po­
nadto młodzież wykona okolicz 
nościowe gazetki ścienne. (R)

W ubiegły poniedziałek obra 
dował w Rawiczu Powia­

towy Sejmik Kulturalny. 4 
najofiarniejszych aktywistów 
otrzymało Odznaki Zasłużone­
go Działacza Kultury. Bilans 
działalności i najbliższe zada­
nia przedstawił prezes Rawic- 
kiego Towarzystwa Kultury 
— B. Lechowicz.

Powiat rawicki w ciągu 21 
lat dorobił się około 100 pla­
cówek kulturalnych, w tym 
4 terenowych domów kultury, 
18 klubo-kawiarni. Mają one 
jednak braki w wyposażeniu.

W dyskusji wiele mówiono 
o przemianach kulturalnych 
w powiecie. Większość mło­
dzieży korzysta ze szkół śred­
nich. Środki przekazu kul­
tury stały się powszechne. Na 
przykład w gromadzie Chojno 
na 4 244 mieszkańców (882 ro­
dziny) abonuje się 1425 czaso­
pism, jest 505 radioodbiorni­
ków, 168 głośników, 131 tele­
wizorów.

Jak wykorzystać rezerwy?
VI Zjazd Kółek Rolniczych w Wolsztynie

W Wolsztynie odbył się VI 
’’ Powiatowy Zjazd Kółek

Rolniczych z udziałem 230 de­
legatów 77 wsi a także zapro­
szonych gości, wśród których
znaleźli się m. in. prezes
WKZZ w Poznaniu — poseł T.

ZGADUJ-ZGADULA
KROTOSZYN — Od 5 do 12 czer­

wca br. Zduny (0ow. Krotoszyn) 
obchodzić będą jubileusz 700-lecia. 
Miejscowe koło śpiewu „Harmo­
nia” zorganizowało 31 maja imprę 
zę artystyczną połączoną ze zga­
duj-zgadulą na temat 1000-lecia 
Państwa Polskiego i 700-lecia 
Zdun. Finaliści otrzymali nagrody 
(radioodbiornik Koliber, zegarek 
na rękę i komplet wartościowych
książek).

(IGJ)

WSPÓŁZAWODNICTWO 
PRACY

OSTRÓW — Jednym z najlepiej 
pracujących wydziałów ZNTK w 
Ostrowie, jest Wydział Napraw 
Wagonów Towarowych. Po kłopo­
tach w styczniu i lutym wykona­
no tam plan w 113,8 proc. W Wy­
dziale dobrze rozwinęło się współ­
zawodnictwo pracy o tytuł najlep­
szej taśmy, zmiany oraz drużyny 
w grupie robót. Pracuje tu także 
14 drużyn z tytułem Brygady Pra­
cy Socjalistycznej, a 20 innych u- 
biega się o to zaszczytne miano.

(rj)

WIDOWISKO REWIOWE
PIŁA — Dział artystyczny Pil­

skiego Domu Kultury, przy pomo­
cy kilkudziesięciu aktorów-amato- 
rów zmontował muzyczne widowi 
sko rewiowe pt. „Karty naszych 
czasów”, (cez)

Malinowski i sekretarz KP 
PZPR w Wolsztynie Z. Marcin 
kowski.

Działalność mechanizacyjną 
prowadzi 41 kółek, posiadają­
cych 137 ciągników wraz z to­
warzyszącym sprzętem ogólnej 
wartości 31 min. zł. Liczba go­
dzin przepracowanych przez 
jeden ciągnik wynosiła w 1964 
r. 1013, a w 1965 r. — 1 045. 
Większość kółek rolniczych za 
mknęło działalność lat 1964— 
1965 zyskiem — 1 585 000 zł.

Dużą uwagę przywiązuje się 
do zagospodarowania grun­
tów PFZ, których kółka rolni­
cze posiadają 203 ha; jesienią 
przejmą 150 ha, a stan na ko­
niec 5-latki ma wynosić 1090 
ha. W oparciu o posiadane 
grunty zorganizowano 2 ośrod­
ki rolne z hodowlą bydła i 
owiec (Goździn, Świętno), a 
dwa dalsze są w organizacji 
(Gola, Mochy).

W ożywionej dyskusji pod­
kreślano m. in. konieczność wy

Część wydatków na życie 
kulturalne przejęły na siebie 
Rawickie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego. Oprócz przed­
szkola utrzymują one Ognisko 
Muzyczne, które cieszy się co­
raz większym powodzeniem. 
Szkoda, że inne, większe przed 
siębiorstwa rawickie nie idą 
za przykładem RZPO. Jedy­
nie Cukrownia w Miejskiej 
Górce zainteresowała się bli­
żej warunkami tamtejszego 
Domu Kultury.

Z krytyką spotkało się bu­
downictwo domów kultury, a 
szczególnie niefunkcjonalny 
ich wewnętrzny rozkład, brak 
właściwego rozwiązania ogrze 
wniczego i... ubikacji jak np. 
w Szkaradowie.

Dużo mówiono o klubo-ka- 
wiarniach. Że przyczyniły się 
do podniesienia kultury oso­
bistej i towarzyskiej młodzie­
ży, że młodzież chce działać, 
że brak pomocy instruktażo­
wej. Z wypowiedzi wyczuwa­
ło się niepokój o dalszy kieru­
nek działania. Ludzie przecież 
stali się wybredni, mają zna­
cznie większe wymagania, co 
z kolei nakłada na zespoły o- 
bowiązek prezentowania się 
na coraz wyższym poziomie 
artystycznym.

Ogólnie był to sejmik żywy, 
polemiczny, był próbą wyjścia 
z dotychczasowej sytuacji w 
żywą, ciekawszą działalność.

(P)

uwagę na następujące proble­
my: konieczność większego do 
ceniania każdego społecznego 
działacza kulturalnego, zwię­
kszenie liczby instruktorów 
artystycznych tzw. tereno­
wych, aktywizacji pracy kul­
turalno-oświatowej w dotych­
czas słabo pracujących klu­
bach prasy „Ruch” oraz na 
konieczność wyposażenia kro­
toszyńskiego oddziału PKS w 
autobus turystyczny. Domaga­
no się też, wzmożenia wyda­
wania wydawnictw poświęco­
nych pięknu i znaczeniu hi­
storycznemu ziemi krotoszyń­
skiej, tudzież ustalenia stałych 
Dni Ziemi Krotoszyńskiej.

W planie rozwoju bazy kultu-
ralno - oświatowej powiecie
krotoszyńskim na lata 1966—70 u- 
chwalono m. in. utworzenie filii 
dziecięcej przy Powiatowej i Miej 
skiej Bibliotece Publicznej w Kro­
toszynie, reorganizację bibliotek 
gromadzkich, otwarcie dalszych 
klubo-kawiarni W Zalesiu Małym, 
Gumiennicach, Kromolicach, Mo- 
kronosie, Borzęcicach, Rozdraże­
wie i Benicach, budowę dalszych 
4 świetlic strażackich oraz budo­
wę (przy społecznym poparciu 
ludności) wiejskich domów kultu­
ry w Borzęcicach i Rozdrażewie. 
Miejski Dom Kultury otrzyma w 
tym okresie Koźmin, a Miejski 
Dom Kultury w Sulmierzycach 
poddany zostanie kapitalnemu 
remontowi. Modernizacji poddane 
zostaną kina w Krotoszynie, Ko-
bylinie i Kromolicach. (ig)

dania 
dzeń,

odpowiednich zarzą- 
które umożliwiałyby

Poznań przed mistrzostwami Polski 
w lekkiej atletyce

☆
M a dziedzińcu zamku w Go- 
L* łuchowie obradował sej­
mik aktywu kulturalnego (60 
uczestników) Kalisza.

Referat o sytuacji w kultu­
rze kaliskiej, jej osiągnięciach 
wygłosił wiceprzewodniczący 
Prezydium MRN w Kaliszu J. 
Szuwała. Kilkunastu zasłużo­
nych działaczy kulturalnych o- 
trzymało z rąk przewodniczą-
cego Prezydium F. Kop-
czyńskiego dyplomy uznania 
i nagrody pieniężne.

Zebrani wybrali delegatów 
na Wojewódzki Sejmik Kul­
turalny. (K)

Przy udziale 70 osób odbył 
się powiatowy sejmik kultu­
ralny w Środzie. Przedysku­
towano aktualne zagadnienia 
polityki kulturalnej w powie­
cie średzkim oraz zatwierdzo­
no planv nerspektywiczne na 
lata 1966/70.

Na sejmiku powiatowym 
wysunięto postulaty w spra­
wie usprawnienia pracy biblio 
tek, PDK, klubów i świetlic. 
30 działaczy oświatowo-kułtu- 
ralnych nagrodzono książka­
mi i dyplomami. (Kos)

SUKCES BIBLIOTEKI
LESZNO — Miejska Biblioteka 

Publiczna została wyróżniona w 
konkursie „Głosu Pracy” pn. „Bli 
żej książki współczesnej”, organi­
zowanym przy poparciu CRZZ 
oraz Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki — otrzymując nagrodę pienięż­
na na wyposażenie swej placówki. 
MBP w Lesznie zajęła II miejsce 
wśród miast wydzielonych woj. po 
znańskiego pod względem liczby 
zebranych ankiet konkursowych. 
Kierowniczka wyoożyczalni MBP 
w Lesznie — Helena Kaźmierska 
— otrzymała nagrodę indywidual­
ną, ufundowaną przez Ministra 
Kultury i Sztuki, (zj)

wszechstronniejsze wykorzy­
stanie 25 proc, części poza- 
mechanizacyjnej FRR, a to na 
takie cele jak uruchomienie 
rezerw w rolnictwie. W powie­
cie wolsztyńskim np. marno­
trawi się co roku 50 min. li­
trów gnojówki, której wartość 
odpowiada nawozom mineral­
nym za sumę ponad 3 min. 
złotych. Za pieniądze te mo­
żna by wybudować w jednym 
roku aż 2000 zbiorników na 
gnojówkę, zapobiegających 
marnotrawieniu tego cennego 
nawozu organicznego.

Zjazd wybrał 33 osobowy Za 
rząd Powiatowy. Prezesem 
PZKR został Michał Przybyła, 
pełniący tę funkcję, od reakty 
wowania kółek rolniczych w 
1956 r. Funkcję wiceprezesów 
powierzono Franciszkowi Go­
warzewskiemu z Radomierza i 
Bronisławowi Łatce z Jabłon­
nej. Sekretarzem został wy­
brany przewodniczący GRN z

D eferat problemowy na Po- 
A'- wiatowym Sejmiku Kul­
tury, obrazujący dotychczaso­
wy dorobek kulturalny powia 
tu krotoszyńskiego — wygło­
sił prezes Oddziału Powiato­
wego Wielkonolskiego Towa­
rzystwa Kulturalnego — T. 
Krokos.

Działalność prowadzi Powiatowy 
Dom Kultury, Miejski Dom Kul­
tury w Pogorzeli, 7 wiejskich do­
mów kultury, 14 świetlic wiejs­
kich, 21 klubo-kawiarni GS, 20 
klubów prasy „Ruch”. 8 świetlic 
zakładowych, 7 kin. Na 104 wsie 
sołeckie 91 posiada punkty bi­
blioteczne, które są wyposażone 
i nadzorowane przez 10 bibliotek 
gromadzkich. W Krotoszynie i po 
zostałych miasteczkach działa po­
nadto 6 bibliotek. Księgozbiór sie 
ga już 130 tys. tomów, z tego 50 
tvs. przypada na biblioteki i pun­
kty wiejskie. Z bibliotek korzy­
sta rocznie przeciętnie 14 tys. o- 
sób, z teeo 6 tys. na wsi.

W dyskusji zabrało głos 11 
nrzed^tawirieli seimików min-

Irena Kurczewska z Szamotuł. 
— W sprawie zmiany szkoły, ra­
dzimy napisać do Kuratorium O- 
kręgu Szkolnego w Poznaniu, Al.
Stalingradzka 18. (1129)

Zawody strażackie
Drugie Oddziałowe Zawody Stra 

ży Pożarnych Oddziału Trakcji 
PKP w Lesznie zgromadzały na 
starcie 14 drużyn, w tym 4 młodzie 
żowe. W poszczególnych grupach 
zwyciężyli: KSP Leszno, RM Ża­
gań, 7 kolejowa drużyna harcer­
ska Leszno, młodzieżowa drużyna 
stacji Kościan. (R)

Ostatnio w Ruchocicach (pow. 
Wolsztyn) odbyły się zawody stra­
żackie rejonu rakoniewickiego. 
Wzięło w nich udział 11 sekcji stra 
żackich. Pierwsze miejsca uzyska­
ły w poszczególnych grupach OSP 
Tarnowa, OSP Gola, OSP Naroż­
niki. Dobrze spisały się strażackie 
sekcje młodzieżowe z Gnina, Goli, 
Łąkiego i Ruchocic. (jw)

deczkowych gromadzkich.
Zwrócono w niej szczególnie

INFORMUJEMY

Podczas niedzielnych zawodów 
strażackich w Wągrowcu pierwsze 
miejsca zajęły OSP: Wągrowiec, 
Pruśce i Kujawki. Puchar prze­
chodni otrzymała OSP Wągrowiec.

Poza tym odbyły się pokazy dru 
żyn — młodzieżowej oraz żeńskiej 
z Wągrowca. (Kdw)

Widzimia Starego
Mielcarek, (kh)

Józef

Technikum Ekonomiczne dla Do 
rosłych w Poznaniu, ul. Śniadec­
kich 54/58 przyjmuje zgłoszenia 
kandydatów na rok szkolny 1966/67 
na wydział wieczorowy i zaoczny. 
Bhższyęh informacji udziela sekre 
tariat szkoły od godz. 10 do 16, tel. 
622-21.

Tydzień Ochrony Przeciwpoźaro 
wej w Skokach, zakończono cap­
strzykiem. Wielu zasłużonych dzia 
łączy pożarnictwa otrzyma odzna­
czenia, dyplomy, oraz nagrody pie 
niężne. Odbył się pokaz gaszenia 
pożaru, (as)

W związku z lekkoatletycznymi 
mistrzostwami Polski kobiet i męż 
czyzn, które odbędą się w pierw­
szych dniach sierpnia w Poznaniu, 
przybyła do naszego miasta spec­
jalna komisja PZLA. Dokonała 
ona wspólnie z członkami POZLA u. 
przeglądu bieżni oraz urządzeń 
lekkoatletycznych Stadionu im. 22 
Lipca. Ponadto omówiono szcze­
góły programu zawodów, sprawę 
zakwaterowań itp.

POZLA wydał już efektowny, 
kilkukolorowy afisz reklamowy, 
który rozesłany został do zainte­
resowanych ośrodków w całym 
kraju.

Kryla pływalnia 
na Winogradach

Od kilku lat trwa na Winogra­
dach budowa stadionu KS Posna- 
nia. Obszerny obiekt posiada trzy 
płyty boiskowe do gry w piłkę 
nożną, ręczną i rugby, kilka bo­
isk do gry w siatkówkę, koszy­
kówkę itd. Rozpoczęto już prace 
przy budowie krytej pływalni i sa 
li gimnastycznej.

Pływalnia i sala w stanie suro­
wym mają być gotowe w roku 
przyszłym, w którym stadion z o- 
kazji 60-lecia Posnanii, zostanie o- 
ficjalnie oddany do użytku. Obec­
nie sportowcy, spółdzielcy i rze­
mieślnicy i w dużym stopniu mło­
dzież szkolna już korzystają z kil­
ku boisk.

Ukończenie wszystkich robót na 
stadionie ma nastąpić w 1968 r. 
Wiele prac w dalszym ciągu pro­
wadzi się w czynie społecznym, 
również przy budowie pływalni i 
sali. Wznosi się je kosztem około 
9 milionów zł. (p)

0 Puchar MTP
Międzynarodowy turniej 
tenisowy - rozpoczęty

W Poznaniu rozpoczął się we wto 
rek na kortach AZS-u tradycyjny 
międzynarodowy turniej tenisowy 
o Puchar Jubileuszowych XXXV 
Międzynarodowych Targów Po­
znańskich. Na starcie stanęła cała 
czołówka Polski z mistrzem Pol­
ski: Gąsiorkiem, Jamrozem, bra­
ćmi Nowickimi, Mincbergem, Ra- 
dziem i Rybarczykiem. Z tenisi- 
stek dotychczas nie zjawiły się w 
Poznaniu Wieczorek i Olszowska.

Konfrontacja sił nastąpi tym ra­
zem z reprezentantami ZSRR i 
NRD. W zespole ZSRR zobaczy­
my: ub.-roczną wicemistrzynię 
MTP — Taranową oraz Siwochi- 
na, Piętrowa i Mosera z Kijowa, 
Burko i Tuwa z Charkowa. Za­
wodniczki i zawodnicy NRD są 
już na miejscu, jest wśród nich 
m. in.: ubiegłoroczna mistrzyni 
NRD — Magdeburg i lepsza ak­
tualnie od niej Vahley, dalej Rau 
tenberg, Hainze i Faehrmann z 
Magdeburga oraz Darge i Trettin 
z Berlina.

Międzynarodowy turniej poznań 
ski będzie dla naszych kandyda­
tów do reprezentacji Polski o- 
statnim poważnym sprawdzianem 
formy przed meczem o Puchar 
Davisa z Brazylią.

W godzinach popołudniowych 
pierwszego dnia rozegrano kilka­
naście spotkań eliminacyjnych, z 
których na uwagę zasługują: Ra- 
dzio (W-wa) — Trettin (Berlin) — 
6:3 6:2, T. Nowicki (Łódź) — Ro­
maniuk (W-wa) — 6:1 6:2, Dąb­
rowski (Kat.) — Wieczorek (Po­
znań) — 7:5 6:4, Mincberg (War­
szawa) — Ogarzyński (Szamotuły) 
— 2:6 6:4 6:1, Gąsiorek (Poznań) 
— Swiło (Gdynia) — 6:1 6:1, Ry- 
barczyk (W-wa) — Adamczak (Po­
znań) — 6:1 6:2.
KOBIETY:

Calińska (W-wa) — Sobczak (Po 
znań) — 6:2 6:3, Veley (NRD) — 
Makulska (W-wa) — 6:3 4:6 6:2.

(x-PAP)

Mistrzostwa lekkoatletyczne poj 
ski w Poznaniu będą ostatnim 
sprawdzianem naszej reprezenta. 
cji przed mistrzostwami Europy 
które odbędą się w ostatniej dekj 
dzie sierpnia w Budapeszcie, (p^

• Półfinałowe spotkanie o pu, 
char Davisa strefy amerykańskiej 
rozegrane w Meksyku między re. 
prezentacją Argentyny i Meksyku 
wygrali gospodarze 4:1.

• Międzypaństwowe spotkanie 
zapaśnicze w stylu klasycznym 
między NRD i Szwecją rozegrane 
w Eisenach, zakończyło się zwy. 
cięstwem NRD 4,5:3,5.

• We Wrocławiu zakończyły Sj« 
piąte mistrzostwa państw socjali­
stycznych w szermierce, w ogól, 
nej punktacji pierwsze miejsce za. 
jęły Węgry 105 pkt. przed ZSRR _ 
89 pkt., Polską — 52 pkt., Rumu- 
nią — 29 pkt., NRD — 23 pkt. i Bul 
garią — 10 pkt.

• Dwa zwycięstwa odnieśli poi. 
scy lekkoatleci, w ostatnim dniu 
międzynarodowych zawodów lek­
koatletycznych w Londynie. Ma­
niak triumfował w biegu na 100 m, 
uzyskując czas 10,5, 400 m. wygrał 
Grędziński w czasie 46,7.

• W Belgradzie zakończyły sie 
bokserskie mistrzostwa krajów bil 
kańskich. W nieoficjalnej klasyfi. 
kacji drużynowej zwyciężyła Ju. 
gosławia — 33 pkt. przed Bułgarią 
— 33 pkt. i Turcją 16 pkt.

• Spotkanie piłkarskie Turcja 
— Dania, rozegrane w Kopenha­
dze przyniosło wynik bezbramko- 
wy.

• Podczas międzynarodowych 
tenisowych mistrzostw Francji w 
Paryżu Brazylijczycy Koch i Man 
darino przegrali w 1/8 finału gry 
podwójnej z Australijczykami 
Bowreyem i Davidsonem 6:4, 3:6, 
4:6, 4:6.

Makula zwycięzcę 
pierwszej konkurencji

Po dwóch dniach przymusowe­
go odpoczynku, we wtorek wa­
runki atmosferyczne uległy poprą 
wie, w związku z czym kierow­
nictwo XII Szybowcowych Mi­
strzostw Polski zdecydowało sil 
na rozegranie pierwszej konku­
rencji. Zadaniem dnia był pręd- 
kościowy przelot po obwodzie 
trójkąta 102 km Leszno — Piaski 
— Rawicz — Leszno, który szy­
bownicy musieli oblecieć 2-kro- 
tnie bez lądowania. Do konkuren­
cji wystartowało 37 zawodników 
(2 poza konkursem). Z uwagi na 
trudne warunki, większość szy­
bowników lądowała przy pierw­
szym oblocie na trzecim boku 
trójkąta w rejonie Bojanowa po 
przeleceniu ok. 82 km.

Z uwagi na to, że nikt nie u- 
kończył konkurencji, zaliczono 
jako przelot po trasie nakazanej. 
Według nieoficjalnych danych, od 
ległość, bo ok. 194 km uzyskał 
ubiegłoroczny mistrz Polski, Ed­
ward Makula. Na drugim miejscu 
uplasował się Marek Kochanow­
ski, 186 km. (R)

Zwycięstwo koszykarek 
Olimpii

W Bratysławie rozpoczął 
międzynarodowy turniej koszy­
kówki kobiet, w którym startuje 
m. in. polski zespół — OLIMPI4 
POZNAŃ. W pierwszym meczu 
nasze koszykarki wygrały z re 
prezentacją Wiednia 55:37 (28:lń- 
W drugim spotkaniu tego turnie­
ju, Slovan Bratysława zwyciś^1 
Lokomotivę Bratysława — 
(32:28).

Czerwiec 
2 

czwartek

Marcelina

Słońce 3.37—20.05

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Mąż i żona”; 

NOWY — g. 19 „Namiestnik”; 
OPERA — g. 19 „Cyganeria”; 
OPERETKA — g. 19 (przedstaw, 
zamkn.); MARCINEK — godz. 11 
j 16.30 „Najdzielniejszy”;

W WOJEWÓDZTWIE
SZAMOTUŁY: „Cristof, nie

szalej”;

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Fan­

faron”; Noteć: „Szczur Ameryki”; 
CZARNKÓW: „Starcy na chmie­
lu”; GNIEZNO — Lech: „Ostatni 
zachód słońca”; Polonia: „Gwia­
zdy w morzu”; GOSTYŃ: „Przy­
bycie Tytanów”; JAROCIN — E- 
cho: „Faraon”; KALISZ — Kos­
mos: „Kronika pewnej zbrodni”;

Oaza: „Dwaj z Teksasu”; Stylo­
we: „Zjadacz dyń”; KĘPNO: „Ha­
sło, Odwaga”; KŁODAWA: „Świa­
tło na twarzy”; KOŁO: „Więź­
niowie z Altony”; KONIN — E- 
nergetyk: „Faraon”; KOŚCIAN: 
„Zbrodnia doskonała”; KROTO­
SZYN: „Syn kapitana Blooda”; 
LESZNO — Klubowe: „Kopciu­
szek” i „O życie dla Ruth”; Pa­
norama: „Ameryka, Ameryka”; 
MIĘDZYCHÓD: „Mandrin”; NO­
WY TOMYŚL: „Inspektor Morgan 
prowadzi śledztwo”; OBORNIKI: 
„Urocza gospodyni”; OSTRÓW — 
Roma: „Niagara”: Słońce: „Złoto 
Alaski”; OSTRZESZÓW: „Lęk”; 
PIŁA — Ikar: „Mr. Hobbs na ur­
lopie”; Iskra: „Miłość blondyn­
ki”; Koral: „Yanco”; PLĘSZEW: 
„Trzy plus dwa”; RAWICZ: „Ko­
bieta z wydm”; SŁUPCA: „Ika- 
ria XB-1”; ŚREM: „Harakiri”: 
ŚRODA: „Urocza gospodyni”;
SZAMOTUŁ^: — „Zaćmienie”: 
TRZCIANKA: „Co się zdarzyło 
Baby Jane”; TUREK: „Dwaj w 
stepie”: WĄGROWIEC: „Miecz 
i waga”; WOLSZTYN: „Denuncja­
cja” i „Ciotki na rowerach”;

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON: — g. 12—21 
„Karlove Vary”. ’ * ,

RADIO
PROGRAM I: Fala 1.322 m i 

UKF (do g. 19 i od 23.12 do 3.00), 
89,74 MHz: 8.15 „15 minut z or­
kiestrą Joe Reismana; 8.30 Gra 
Ork. Dęta Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego; 9 Dla kl. III i IV 
pt. „Czas się rozstać”; 9.20 Pol­
ska muz. popularna; 10 „Mrówka 
argentyńska”, fragm. pow.; 10.20 
„Rytm i piosenka”; 11 Dla klasy 
VII „Echo” — gawęda; 11.30 So­
liści z orkiestrą; 12.10 „Na swoj­
ską nutę”; 12.25 „Rolniczy kwa­
drans”; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Dla kl. IV „O świstaku, 
niedźwiedziu i kosówce”; 13.20 
Słoneczna Italia w melodii i pio­
sence; 14 „Narcyzy z Verey”— 
fragm. książki; 14.30 Zagadki mu­
zyczne; 15.05 Z życia ZSRR; 15.25 
..Amatorskie zespoły przed mikro 
fonem”; 16 Popołudnie z młodo­
ścią; 18 Konc. dnia; 18.45 Kurs 
jęz. franc.; 19 „Z księgarskiej la­
dy”; 19.10 ,.Ludzie i kontynenty”; 
19.30 „Wojenna pieśń polska na 
przestrzeni wieków”; 20.30 Wie­
czór literacko-muzyczny; 0.05 
Aud. o Festiwalu Piosenki w O- 
polu; 0.15 Program nocny z Byd­
goszczy;

WIADOMOŚCI: 5, fi, 7, 8, 12.08, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF, 66,62 MHz: 8.15 Kurs jęz. 
franc.; 8.35 „Osiem godzin na do­
bę”; 8 55 Konc. dnia; 9.40 „Mos­
kwa dla Polaków” — reportaż; 
10.35 „Z orkiestrą Roger-Rogera 
zwiedzamy świat”; 10.50 „Listy z 
podróży do Ameryki” H. Sienkie­
wicza; 11.10 „Postęp w gospodar­
stwie domowym”; 11.20 Koncert 
życzeń; 12.25 Muz. ludowa Włoch; 
12.50 „Z pracowni badawczych”; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Wojew. Zjedn. Przem. Mięsnego 
informuje; 13.’0 Piosenki z całe­
go świata; 13.45 Public, młodzie­
żowa; 14 Konc. rozrywk.; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Mel. i pio 
senki Złotej Pragi; 15.30 Dla dzie­
ci: „Śpiewamy piosenki i bawimy 
s:ę przy muzyce”; 16.05 Public, 
międzynar.; 17.25 Poznańska Pięt­
nastka Radiowa; 17.50 Aud. K. 
Łącznego; 18.10 St. Moniuszko: — 
„Bajka” — Uwertura koncertowa; 
18.25 Przechadzki po Poznaniu; 
l«.5o Uniwersytet Radiowy: „Żgo- 
da i milczenie”, felieton; 19.05 
Muz. i Aktuain.; l*».30 „Ludzie i 
vzydarzenia”: 20 Recital fortep. E. 
Petri; 20.33 VIII dyskusja „Jacy 
jesteśmy”: 21.40 „Wyprawy w 
przeszłość”, fragm. dzieła P. Ja- 
sienicy; 22 „Opera w przekroju”, 
Mascagni — „Rycerskość wieśnia­

cza”; 23 Rewia ork. rozrywk. i ta­
necznych;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, S.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 10.55 — Język pol­
ski dla kl. VII z cyklu „Wśród 
książek” — Leon Kruczkowski — 
„Kordian i Ą^ham”; 11.55 — Histo­
ria dla kl. V „Kronika Króla Ka­
zimierza”; 15.45 — 19-ta lekcja jęz. 
franc.; 16.05 — TV Kurs Rolniczy 
— program pt. „Pytania i odpo­
wiedź?’; 16.55 — Wiadomości; 17 
Dla dzieci — „Siedzi sobie zając 
pod miedzą” Gawęda o zwierzę­
tach; 17.20 — Dla młodych wi­
dzów — Wyprawy TV Przyjaciół 
— „Akcja pół miliona”; 17.50 — 
Nie tylko dla pań; 18.10 Informa­
tor handlowy; 18.20 — „Lira” — 
program z cyklu „Muzyka w o- 
brazach oświecenia”; 18.45 Z cy­
klu — „Pod znakiem jakości” — 
program nr 9; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20 — „Kwiaty i ludzie” 
— reportaż z Moskwy z najwięk­
szego rosarium ZSRR (Moskwa); 
20.20 — Teatr Kobra — „Pomyłka 
proszę się wyłączyć” Lucille Fłe- 
teher.; 21.10 — „Praska wiosna”

— koncert z Pragi; 21.50 — Dzien‘ 
nik; 22 — Program popularno-na« 
kowy „O kształtowaniu się o1*'' 
czajowości w małych miastek 
kach”.

PIĄTEK: 16.30 — 19-ta lekcj* 
jęz. ang.; 1G.55 — Wiadomość; 
17 — Dla dzieci — „Miś z oki«r 
ka”; 17.15— Dla młodych wid*6* 
— „Zrobimy to sami”; l7^*1 
„Mozaika” — film z serii 
który nie może zginąć”; 17>^ 
Program filmowy; ^1.20 — w®*1 . 
wa Pia Colombo — Francja”; 
— Wszechnica TV — „Sztuka * 
życiu” — z cyklu „Jak patrze 
na dzieło sztuki” — przed ka®er 
prof. dr J. Białostocki;
Z kamerą po kraju — „Go11 
chów”; 19.20 — Dobranoc i Dz'en 
nik; 20 — „Człowiek w wiolk'"1 
mieście”; 20.25 — Teatr TV 
„Nie trzeba krzykiem zaglusz3 
ciszy nocy”; 21.25 — Literatuf 
Ziem Odzyskanych; 22.05 Dz‘e° 
nik; 21.15 — Echo Tygodnia.

TV zastrzega sobie prawo * 

zmian.
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